
Cena 2^’

wychodzi dwa razy dziennie
jr wydaniu poranncm 5 wydaniu wtp«wn«n, - w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natomiast w dni pośwląlerzne tytko wydanie wieczorne

Od|>owipdzialtil kierownicy działów: kultur? I «ztukl Witold Noskowski en=podnrc7cpo I eipłdnweao dr Mnrjnn Chełitiikowslil, 
za inne działy odpowiada ,Edmund Bukowski, za ogłoszenia I reklamy Antoni Leśniewitz, wszyscy w Poznaniu.

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgcber

Kr. 588
gg=

Wydawnictwo Sp Akr Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Redaktor: Bohdan Jarochowski '

Poznań, niedziela dnia 21 grudnia 1930 Rok XXV

Na święta do Spały
Warszawa, 20. 12 (Teł wł.) Pre­

zydent Rzplitej wyjechał wczoraj po po­
łudniu na święta do Spały, gdzie spędzi 
święta również premjer Sławek. (wj

Zwolnienie m'r. Kubali
Warszawa, 20. 12. (PAT.) Pro­

kurator przy wojskowym sądzie okr 
zwolnił dziś z więzienia majora Kubalę, 
gdyż dalszy przebieg śledztwa nie wy­
maga aresztu prewencyjnego.

Z państwowej komisji 
wyborczej

Warszawa. 21. 12. (Tel. wł.) W 
poniedziałek rano odbędzie się posiedze­
nie państwowej komisji wyborczej pod 
przewodnictwem sędziego Iżyckiego.

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa zmian i przesunięć w manda­
tach poselskich. (w)

Pogrzeb Rauscbera
Berlin. 20. 12. (PAT.) — Pogrzeb 

zmarłego posła niem. w Warszawie Ul­
richa Bauschera odbył się dziś po poł 
w St. Bląsien. Zwłoki zmarłego spoczę­
ły na tamtejszym cmentarzu Trumna 
pokryta była flagami o barwach Rzeszy 
W kondukcie żałobnym poza żoną zmar­
łego i najbliższymi krewnymi wzięli u- 
dział liczni przedstawiciele niemieckiej 
j polskej dyplomacji oraz jako przedsta­
wiciel rttądu Rzeszy sekretarz stanu w 
urzędzie spraw zagr. y. Bulów, jąko 
przedstawiciel ■ polskiego min. spraw 
zagr. dyr. gabinetu min. Śzumlakowski.

Po mowach, wygłoszonych przy gro­
bie, min. Śzumlakowski złożył .4 wień­
ce: w imieniu rządu polskiego, p. min. 
spraw zagr. Zaleskiego, wydziału zach 
polskiego M. S. Z. oraz posła polskiego 
w Berlinie.

Stan zdrowia Poincarego
Pary ż, 20. 12. (PAT.) Stan zdrowia 

Poincarego polepsza się w dalszym cią­
gu.

Paryż, 20. 12. (PAT.) — Premjer 
Steeg i sen. Barthou złożyli dziś wizytę 
Poincaremu.

Zapewniono ich, że stan chorego jest 
coraz lepszy.

Nowy wicekról Iodji
Londyn. 20. 12. (PAT.) Na stano­

wisko wicekróla Indyj mianowano lor­
da Wilłingdona.

Demonstrac*e
w kinematografach

Berlin, 20. 12. (PAT.) Na wczoraj­
szej premjerze filmu produkcji „Ufy“ 
pt. „Koncert na flecie w St. Souęi“, o- 
snutego na tle wypadków, poprzedzają­
cych wypowiedzenie wojny przez Fry­
deryka II Austrji, Francji, Rosji i Sak­
sonii, na widowni wydarzyły się zajścia 
Część publiczności zaczęła protestować 
przeciwko wyświetlaniu tego filmu, za­
rzucając mu tendencje militarystyczne 
Przedstawienie musiano 2-krotnie prze­
rywać. Policja interweniowała i wy­
prowadziła z sali wiele protestujących 
osób. Następnie wznowiono wyświetla­
nie obrazu przy przyćmionych tylko 
światłach, aby móc wyśledzić manife­
stantów. Gmach teatru, w którym od­
była się premjera, obsadzony został kor­
donem policji.

Tegoż dpia w Dreźnie policja wypro­
wadziła z sali jednego z, tamtejszych ki­
noteatrów studedtów. manifeMuHmćb 
przeciwko wyświetlanemu tam po raz 
pierwszy-iilmowf p. t „Pieśń burszów z 
Heidelbergu“. Przedstawienie po prze­
rwie zostało Wznowione w spokoju.

Wojciech Korfanty na wolności
Owacyjne powitanie p. Korfantego w Katowicach

Warszawa, 21 12. (Tel wł.) W 
sobotę, o godz. 15.40 decyzją sędziego 
Witusińskiego w związku z uchwałą 
Sejmu śląskiego został zwolniony z wię­
zienia mokotowskiego poseł śląski i se­
nator Rzeczypospolitej p. Wojciech Kor­
fanty. Wychodzącego więźnia powitali 
przyjaciele, którzy przybyli z kwiatami 
O godz 19.40 Korfanty, żegnany przez 
przyjaciół i grono dziennikarzy, wyje 
chał do Katowic.

P Korfanty czuje się zmęczony, wy­
chudł ogromnie, jest jednak pełen ener- 
gji i niepózbawiony humoru. (w)

Katowice, 20. 12. (Tel. wł.) Wie 
czorem przybył tu pociągiem pospiesz­
nym z Warszawy zwolniony z więzienia 
poseł Korfanty. P. Korfantemu towa­
rzyszyli : córka Mar ja. posłowie na Sejm 
śląski Roguszczak (NPR.) i Kopocz (Ch. 
D.). oraz redaktor Tabaczyński.

Oficerowie brzescy wyjeżdżają zagranicę
Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Ge­

nerał Daniec, szef wojskowej służby 
sprawiedliwości, powierzył .sprawę brze­
ską prokuratorowi ppłk. dr. Zielińśkie-
ma.

Tymczasem prawie wszyscy wojsko-

Po ujawnieniu ponurych tajemuic 
Brześcia

Prokurator sądu apel. Kazimierz Rudnicki i prezes sądu 
apel., b. min. sprawiedliwości Dutkiewicz podali ęię do 

dymieji

Warszawa, 20. 12. (Teł. wł.) Pro­
kurator sądu apelacyjnego Kazimierz 
Rudnicki oraz prezes sądu apelacyjnego, 
były minister sprawiedliwości za rzą­

Silne nieporozumienia w klubie R. R.
Warszawa. 20. 12. (Tel. wł.) Na 

wtorkowem posiedzeniu klubu B. B., 
które odbyło, się podczas przerwy tuz 
przed naradami w sprawie stosunku B 
B. do wniosku nagłego Klubu Narodo­
wego w sprawie Brześcia, w łonie B. B 
doszło do silnych nieporozumień. Grono 
posłów z b. ministrem Staniewiczem na 
cżele domagało się wbrew p. Kocowi 
głosowania za nagłością. Gdy jednak 
zostało wydane inne polecenie, grupa ta,

Gen. Dąb - Biernacki solidaryzuje się z pik. Kostkiem* 
Biernackim

Warszawa, 20. 12. (Tel. wł.) Ge­
nerał dywizji Stefan Dąb - Biernacki 
wystosował do pik. Kostka - Biernac­
kiego pismo, w k.tórem występuje prze­
ciwko oświadczeniu rodziny Biernac­
kich i pisze m- in.:

„¡nie mogą Gię dosięgnąć zarzuty, go­

Nowy napad na szkołę polską 
w Niemczech

tanda-rmerja ograniczyła się do stwierdzenia nazwisk 
napastników, nie aresztując nikogo

Ber l i n, 20.12. (Tel. Wł.) Szkółka 
polska- w Misburgu pod Hanowerem zo­
stała zaatakowana przez, szowinistów 
niefnieckięlj w czasie.łg<jy dzieci były 
zebrane na lekcji śpiewu, a mianowicie 
uczyły Się kblśńd z okazji, nadchodzą­
cych świąt Bożego Narodzenia

Napastnicy wybili szyby Odłamk: 
szkła obsypały, dzieci. Ńarazie fre 
stwierdzono, czy kogo poważniej poka­

Na dworcu powitał posła Korfantego 
tłum zwolenników, który w krótkim 
czasie urósł do kilku tysięcy. Wznoszo­
no okrzyki: „Niech żyje Korfanty, niech 
żyje wódz śląski!'*. Wśród przybyłych 
na dworzec znajdowała się znaczm 
ilość inteligencji, posłowie orąz przed­
stawiciele duchowieństwa P Korfante­
mu wręczono bukiet kwiatów. Okrzyki 
na cześć jego nie miały końca Po po­
witaniu poseł Korfanty prosił tłum i 
wszystkich zebranych, aby rozeszli się 
do domów

Na powitanie więzionego i obecnie 
zwolnionego posła Korfantego przybyli 
przedstawiciele inteligencji nawet z dal­
szych miast i stron oraz liczni posłowie 
do Sejmu śląskiego i warszawskiego 
W chwili przejazdu pociągu, wiozącego 
posła Korfant.ego. na dworcach w Bę­
dzinie i Sosnowcu również wznoszono 
okrzyki: „Niech żyje wódz śląski!“. (E)

wi, wymienieni, w znanej interpelacji, 
otrzymali urlopy wypoczynkowe i wy­
jeżdżają przeważnie zagranicę. Ppłk. 
Biernacki do Nauheim. płk . Ryszanek 
na Rivierę francuską, a kpt. Kędzierski 
do Paryża. (w)

dów p. Bartla, p. J. Dutkiewicz, zgłosili 
prośby o zwolnienie, ze służby.

Na miejsce p. Rudnickiego będzie 
mianowany p. Jerzy Luksemburg, a na 
miejsce p. Dutkiewicza p. Orłowski, (w)

licząca przeszło 20,.posłów, w chwili gło­
sowania opuściła salę posiedzeń i wy­
szła do kuluarów. Tutaj doszło do sil­
nej kontrowersji słownej pomiędzy p 
Staniewiczem i p. Jędrzejowiczem, peł­
niącym obowiązki kierownika klubu 
B. B.

Wskutek tego starcia słownego spra­
wę oddano do sądu honorowego klubu 
B. B„ który pociąga p. Staniewicza o 
klubową i partyjną niesubordynację, (w)

dzące w Twój honor. Wiem, że spełni­
łeś Twój obowiązek, obowiązek ciężki, 
bo nie jest rzeczą miłą oficerowi linjo- 
wemu pełnić służbę nieliniową Spełni­
łeś, jak każdy, jak spełniłbym ja. gdy­
bym się znalazł na Twojem miejscu"

(w)

leczono.. Wśród dźieć-i wybuchł, popłoch 
zdenerwowanie i płacz. Pozostawiając 
książki, kapelusze i okrycia, porozbie 
gały się one na wszystkie.strony.

Nauczyciel zawezwał/żandarmów. ci 
jednak ograniczyli się do zażądania pa 
prerów identyfikacyjnych. od napastn i 
ków. którzy bynajmniej - nie uciekali 
Nikogo nie aresztowano., M. N.

0 stanowisko prezydenta
senatu gdańskiego

Gdańsk, 18. 12. (Tel wł.). Wśród 
centrowców i nacjonalistów gdańskich 
ujawniają się tendencje usunięcia do­
tychczasowego prezydenta senatu, dr. 
Sahma. z zajmowanego stanowiska. 
Kandydatem tych stronnictw jest pre­
zes trybunału administracyjnego, dr. 
Ziehm ze stronnictwa „Deutsch-natio- 
nale*'. Usunięcie dr. Sahma utrudnia­
ją oprócz innych względów, motywy 
natury finansowej. Po dziesięciol Uniej 
służbie należałaby mu się miesięczna 
pensja w sumie 2 800 guldenów. Nie- 
wybranie go ponownie na prezydenta 
senatu pociągnęłoby za sobą poważny, 
nieproduktywny wydatek. S. B.

Podróże ministrów 
niemieckich

Wiedeń. 20. 12. (PAT). — „Neua 
Freie Presse“. omawiając podróżą mi­
nistrów niemieckich na G. Śląsku i do 
Prus wschodnich, zaznacza, że podróże 
te mają zamanifestować, iż zagadnie­
nia wschodnie będą w najbliższym 
czasie podstawą niemieckiej polityki 
zagranicznej i wewnętrznej. Podróże to 
są przygotowaniem do;rozpraw ■ nie­
miecko-polskich na styczniowej sesji 
Rady Ligi Narodów.

Wybranie szyb
w konsulatach w Hamburga

Berlin. 20 12 (PAT,) — Wczoraj 
wieczorem nieznani sprawcy wybili ka­
mieniami szyby w generalnym konsula­
cie francuskim i jugosłowiańskim w 
Hamburgu. Burmistrz m:asta wyraził 
dziś w imieniu senatu hamburskiego 
ubolewanie obu konsulom generalnym.

Sądiząc z kartek, pozostałych po zbie­
głych pod osłona .'nocy sprawcach na­
padu na konsulaty dokonać mieli ko­
muniści.

Vo warszawskim bruku

Migdały... za*ące... 
tramwaje

Zmienne upodobania. — Bakalje sta- 
nlcłyl — Żywe zające bez skóry! — 
Galopująca reklama. — Tramwajowe 
sztuczki — Wymowne cyfry. — Na­

miętna żądza wiedzy.
(Korespondencja własna)

Warszawa, 20 grudnia.
Nie wiem, co ludzie upatrzyli sobie 

do rodzynków, migdałów, włoskich 
orzechów? Są to przysmaki najdzi­
waczniej poniewierane przez los. Wo­
bec niczego ludzka niesprawiedliwość 
nie objawia się tak jaskrawo, jak wo­
bec tych cudzoziemskich owoców.

W marcu, w lipcu, czy w paździer­
niku nikt się niemi nie intresuje. —• 
Migdały? No cóż w nich ciekawego? 
Ot, zamorskie pestki i tyle...

W grudniu wszystko się nagle 
zmienia i nawet najpoważniejsi ojco­
wie rodzin zaczynają im ‘poświęcać 
uwagę.

— Migdały, rodzynki... A jakie 
tam ceny w tym roku? — pytają z mi­
nami pelnemi trosk.

— Gazety piszą, że staniały? — od­
powiadają skrzętne gospodynie.

— Ach migdały, rodzynki, figi, 
marmeladki!.— klaszczą w ręce Kry­
sie i Jędrusie — staniały! Będzie ich 
w tym noku więcej, niż w ubiegłym!

— No, no, tylko ostrożnie, bo i ole­
ju więcej pójdzie po świętach — gro­
źnie ostrzega papo z. mamą.

A gazety głoszą: „Bakalje sta­
niały!“

— Staniały? — przedrzeźnia skle­
pikarz. — No, to niech panusia kupi 
w redakcji* kiedy tam staniały.;;
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kalendarz zeszytowy na rok 1931.
Ałe podobno staniały naprawdę.
— Szkoda, że nie staniały buty 

narzekają pesymiści.
— Staniały i ryby, i zające, i...
A jakże! We wczorajszym wie­

czornym brukowcu jakaś firma ogła- 
sza: „Żywe zające bez Skóry po 4 zło­
te — do Wyboru!“ No, prószę — ży- 
w e, bez Skóry i jeszcze do wyboru.

Można sobie wyobrazić rozkosz ku­
powania w tym sklepie. Przycho­
dzisz: „Proszę o zająca“. — Wyprowa­
dzają ci z klatki 10 sztuk na wstą­
żeczkach, żywych, odartych ze skór­
ki — bez blagi, bez oszukaństwa, mo­
żna pomacać tłusty comberek i prze­
konać się o wartości delikwenta.

A choinki?
Na placach już stoją sezonowe lasy 

świerkowe. Usiłowałem się dowie­
dzieć coś o nich.

— Czy staniały?
— Od kiedy? Od lipca? Nie, w lipcu 

były tańsze.
Prawda. Wsypałem się.

’ Na Brackiej przejść nie można. —
Nie tylko dlatego, że magistrackie 
sprzątanie śniegu, nie prowadząc do 
celu, powinno zaprowadzić do celi 
tych, ćo je wymyślili. — Nie, drogę 
tam tarasują dzieci, podziwiające 
wspaniałą gwiazdkową reklamę 
„Jablkowskich“.

Jest olbrzymia i efektowna. — Cały 
z białych żarówek koń parumetrowej 
wielkości, zaprzężony jest do czerwo­
nych sań, saniami powozi kolorowy 
Krakowiaczek, a wiezie w nich olbrzy­
miego misia, który bije w bęben. — 
Wszystko to się świeci jaskrawo i ko­
lorowo, a przytem śię rusza — koń ga­
lopuje, woźnica Wymachuje batem, 
miś bije w bębeii, śnieg pod płozami 
ucieka, a za sankami skaczą — to za­
palając się, to gasnąc — wesołe zają­
ce. — Słowem dziwowisko. Ale ładne 
dziwowisko.

Nie wszystko jednak ma zamiar 
tanieć.

Są rzeczy, które chcą 2drożeć. Ha­
łas się robi dokoła tramwajów. Licho 
ich tam wie. kto ma rację. ,

Zarząd tramwajów chcepodnieść 
opłatę ża przejazd dó ŚO groszy (ż 25 

rósźy). a za to skasować dopłatę za 
iłety korespondencyjne („przesiadko­

we“), które teraz kosztują po 40 gro­
szy. Może to i racja i wszystko móżę 
byłoby dobrze, gdyby nie swoista de- 
magógiczńa motywacja tego projektu.

Zarząd tramwajów uważa, iż pod­
wyżki byłaby jedynie obciążeniem 
ludności śródmieścia, która używa 
kóińunikaeji tramwajowej na bliskie 
dystanse, lecz „publiczność śródmieś­
cia jest względnie zamożna i nie na­
leży jej oszczędzać (!) Natomiast mie­
szkańcy przedmieść (jeżdżący dalej na 
bilety korespondencyjne) będą pod­
wyżkę błogosławili“.

Równocześnie jednak oblicza się, 
że czysty Zysk z tramwajów wzrośnie 
z dotychczasowych blisko 18 miljonów 
na 26 miljonów rocznie. — A więc te 
8 miljonów ma zapłacić samo tylko 
śródmieście...

Na osłodę zarząd tramwajów zako­
munikował, że zamierza wprowadzić 
w wozach — tylko nowej konstruk­
cji! — ogrzewanie.

Brawo!
Zaraz, zaraz... Ogrzewanie będzie 

funkcjonowało tylko w czasie mrozów 
poniżej 12 stopni.

Aha! To nie kosztowna obietnica 
przy naszych paskudnych, mokrych i 
zimnych, ale nie mroźnych zimach. — 
Niema to, jak piękny gest, co?

A czy chcecie poznać parę cieka­
wych cyfr? — Proszę: w listopadzie 
frekwencja w kinach warszawskich 
wynosiła 1 190 387 osób, czyli o 40000 
więcej, niż w październiku; za to w 
teatrach w listopadzie było 71 346 o- 
sób, czyli o 25 000 mniej, niż w paź­
dzierniku.

Cvfry te ilustruią namiętną żądzę 
wiedzy, — twierdzi jeden z moich 
przyjaciół. — Bo w kinie grają filmy 
gadane po angielsku i po niemiecku, 
«w teatrze tylko po polsku. Przecież 
polskiego nikt Się uczyć nie potrzebu­
je. Nie mam recht, co?
— Wiec skąd jednak te. 71000?

— To Żydzi...
— Aha... Sas.

Aparat fotograficzny
,est najpiakiycżmejszy 
podarek gwiazdkowy

Foto Br. Machał a * Poznań
Si Grudnia 2 pwjMm-ft1' •

W kraju i w świecie

0 uwolnienie Korfantego
Nie wśzgsćy uwięzieni w cpsie od 

9 września b r. posiewie w ppprtędńim 
Sejmie, z których część wybrano i do 
Sejmu lub Senatu także obecnie, znaj­
dują się już na wolności.

Są wypadki takie, jak b. pos. Kazi­
mierza Bagińskiego z grupy „Wyzwole­
nia“, w którego życiu ząęisały śię pięk­
ne i ofiarne Służby ojczyźnie. Nie mógł 
on znaleźć się między wybrańyińi po­
nownie posłami na Sejm, gdyż uwięzio­
ny został, zanim zdołał podpisać oświad 
czenie. że godzi się na kandydowanie, a 
zamknięcie w Więzieniu uniemożliwiło 
wskutek szczególnych warunków tego 
więzienia, uzyskanie jego podpisu. Z 
tego powodu niema podstawy prawnej 
żądania w Sejmie zwolnienia go z wię­
zienia, jak żądać można zwolnienia wy­
branego posła Ponieważ zaś o losach 
jego w więzieniu w Brześciu doszły do 
ogółu grozą przejmujące wiadomości, 
zarówno polityczni przyjaciele jak poli­
tyczni przeciwnicy p. Kazimierza Bagiń­
skiego w nąjszczerszem i najgłębsżem 
wzruszeniu boleją nad tern, że żądanie 
na tej drodze nie może być zgłoszone.

Także b. pos. Jan Kwiatkowski, osa­
dzony w Brześciu a obecnie w Toruniu 
również nie został ponownie posłem.

Także żądanie zwolnienia tych u- 
więzionych, którzy są ponownie Wypra­
ni, ciągnie się przewlekle. Dla sźybkie- 
go prowadzenia takiej sprawy i dla 
przeprowadzenia uchwały, żądającej 
zwolnienia, trzeba mieć większość Sej­
mu. Dlatego w obecnym stanie rzeczy 
śpraWy te się włóką.

Szczególny i jedyny pod względem 
prawnym jest stan rzeczy W sprawie 
Wojciecha Korfantego.

B. poseł na Sejm Rżpiitej i na Sejm 
śląski» Wojciech Korfanty, uwięziony 
dnia 26 września b. r., równocześnie z 
rozwiązaniem Sejmu śląskiego, oraz ó- 
sadzony natychmiast w; Brześciu, a ód 
dnia 23 listopada b. r. w więzieniu ha 
Mokotowie w Warszawie. wybrany zo­
stał we wśżystkięh okręgach śłąskicn 
równocześnie dó Sejmu Rżpiitej, dó Sej- 
mti śląskiego, oraz dó $énatu RipUtój. 
ą zatrzymał mandat dó Sejmu sląskiśgo 
i do Senatu. •

W Sejmie śląskim, w odróżnieńiu ód 
Sejmu l Senatu Rzplitej, niema więk­
szości óbózu rządówęgo, który uzyskał 
tam w wyborach z 23 listopada br. 19 
mandatów w ogólnej liczbie 48, więc 
też dnia 13 bm., niezwłocznie po otwar­
ciu sesji 9 bm., powziął Sejm śląski u- 
chwałę. żądającą zawieszenia postępo­
wania karnego i zwolnienia pos Korfan­
tego.

Żądapie to oparte jest na art. 17 usta- 
wy konstytucyjnej z dnia 15 lipca 1929 
r.„ zawierającej statut organiczny woje­
wództwa śląskiego w połączeniu z art. 
21 konstytucji Rzplitej Polskiej. Art. 17 
ust. konst. woj. śiąsk. brzmi:

„Członkowie Sejmu Śląskiego korzy­
stają z takich samych praw nietykalno­
ści poselskiej, co posłowie do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej.”

Art. 21 zaś konstytucji w ustępie 2 
mówi:

„Postępowanie karno - sądowe, kar­
no - administracyjne lub dyscyplinarne, 
wdrożone przeciw portowi przód uzy­
skaniem mandatu poselskiego, ulegnie 
na żądanie Sejmu zawieszeniu aż do 
wygaśnięcia mandatu.“

SpraWa jest jasna i niczem nie mo­
że być wogóle zaciemniona ani zątttąćo-

I
na.

W art. 2Í konstytucji, którego treść 
przejmuje w całości art. 17 ust konst 
śląskiej, powiedziano wyraźnie: na żąda­
nie Sejmu postępowanie karne ulegnie 
zawieszeniu. Nie powiedziano tam: bę­
dzie sobie trwało jeszcze pyzez pewrii 
ilość dni, no, a potem, kiedyś, ulegnie 
zawieszeniu. Pow iedziano wyraźnie: na 
żądanie Sejmu ulegnie zawieszeniu.

Póńieważ zaś to żpaczjr, że nie będzie 
trwąło dáléj» Więc oczywiście, jeśli W ty­
dzień po Uchwale Sejmu śląskiego z 
13 bm. Wojciech Korfanty nie żośtai 
zwolniony z więzienia, zrozumiałe jést 
aż nadto, że w kraju podnosi się głos 
pytania, có to znaczy, orąz nalegania ó 
natychmiastowe zwolnieni«.

Teśt to sprawa zróżuińtśła niéiyíSt©
.,raju,: ale' także'I'. ‘W swiecia

W konśtytućji francuskiej prawo żą- 
dśnia zawieszenia postępowania karne­
go prteeiw Wybrahemn pósłowi na cźas 
sesji, jak u nas na czas kadencji, usta­
nowione jest w ustępie 2-gim art 14.

O zastosowaniu tego prawa we Fran­
cji i szybkości postępowania mówi E. 
?iefre („Droit Pól. Elect. et Parl.“s ni 
1079):

„Uprawnienia, które nadaje Izbom 
ustęp 2-gi art. 14 ustawy konstytucyjnej 
z r 1875, były wielokrotnie stośowane 
Wypadki dotychczasowe stwierdzają, że 
każda iżba może się niemi posługiwać 
wedle procedury, oznaczonej w jej regu- 
aminie Wniosek o zawieszenie postę­

powania karnego może być odesłany do 
komisji, albo też może Uzyskać nagłość 
i być przyjęty odraźu na posiedzeniu 
Ten ostatni sposób jest najczęściej uży­
wany, bo też w tego rodzaju sprawie 
zdąje się on najlepiej odpowiadać po­
czuciu powszechnemu ..

„Na posiedzeniu dnia 29 paździćrni- 
CS 1603 powzięła Izba uchwałę nastę­
pującą: ' .

„tzba, korzystając z prawa należnego 
jej wedle Ust 2 art 14 usta W’ y konsty­
tucyjnej Z 16 lipca 1875 o stósnrikacb 
między władzami państwowemu żąda 
zawieszenia wszystkich dochodzeń roz­
poczętych przeciw posłom przed otwar­
ciem obecnej sesji,

„Tak Więc w jednym wniosku załat­
wiono razem wszystkie sprawy.”

Ó wykonaniu Uchwały takiej, mówi 
E. Pierre (1076):

Obrazki wyborcze z ziemi łomżyńskiej
„Gazeta Warszawska“ w nr. 366 z 

dnia 16 b m. zamieszcza następującą 
korespondencję z zienii łomżyńskiej:

„Jednym z okręgów, w którym.'¿je­
dynką“ prowadziła niezwykle Inten­
sywną agitację przedwyborczą bÿl o- 
kręg łomżyński. We wszystkich po» 
wiatach. Wchodzących W Skład tego 
Okręgu, administracja wysilała się, 
ąby lUdpbść tłósówąła na „jedynkę“, 
Ptym Wśrótil ' \^tąróśt$W' wiódł w tej : 
dztałaipośći starosta Jómżyńśki, Skrzyń» 
śki, , kloty w .. ôkrê:siè wybórczym 
więcej czasu Spędzał na objazdach 
swego pów-Wó, . niż na Urzędo­
waniu w starostwie; zaznaczył się on 
konfiskowaniem Stronnictwu Narodo­
wemu kartek do głosowania i ulotek, 
przysłanych z Warszàwÿ, gdzie były 
swobodnie kolportowane, a nawet bę­
dących odbitkami z miejscowego pi­
sma „Życia i Pracÿ“; na terenie po­
wiatu łomżyńskiego policja, gdzie tyl­
ko mogła, koftfiskoWała numerki 
(miało to miejsce np. dwukrotnie w 
Nowogrodnle).

„Nié lepiej się działo W powiecie 
ostrołęckim: postępowanie policji nie 
ogranitząłó się tylko do śledzenia 
działacźy narodowych, do grożenia 
ludności represjami, jeżeli odważy się 
głosować na „czwórkę“, w czem od­
znaczał się policjant Flis w gminie 
Rzekuń, ale zdecydowała się policja 
na bezprawne odebranie księdzu Su- 
lińskiemu z Rzekunia 3 paczek z nu­
merkami i 4 z ulotkami, wszędzie swo­
bodnie rozpówśzechniapemi; księdza 
Sulińskiego policjanci odprowadzili z 
autobusu ha posterunek policji, gdzie 
odebrano wymienione druki, nie dając 
żadnego pokwitowania, O poziomie a- 
gitacjf, prowadzonej przez B. B. w 
Ostrołęckiem. świadczy np. ulotka, 
skierowana do włościan; księża na­
zwani są w niej „Wrogami polskiego 
rządu, siewcami ciemnoty"; w tej sa­
mej ulotce jest taki kwiatek, że czwór­
ka „chce w załatwieniu konkordatu 
zabrać wàm wasze Ziemie, oddać po 
30 morgów ha każdą parafję“. Wresz­
cie najbardziej hUmorystycznem było, 
że „jedynka“, mająca na swoich listach 
Żydów, starała się zohydzić listę na­
rodową prżeż wydanie odezwy po ży­
dowsku, nawołującej do głosowania nâ 
„Czwórkę“. Oprócz starosty Milewicza, 
pracowników starostwa j policji Spe­
cjalnie Wyróżnił się swoją pracą agita­
cyjną niejaki dr, ISzamota, który nie­
jednokrotnie ośmieszył się sWojemi 
wystąpieniami i nie przysporzył gwo- 
jćnhptóW .„jgdwp“;;.,

Starostowie dwóch póaośUłygh po­
wiatów. kółngńskiegą i śżćźuczyńskle­
go, st&raU sią również dorównać

„Z chwilą, gdy Izba uchwaliła zwoi-
nienie jednego ze swyćb członków uwię. 
zionych, przewodniczący Izby zawiada­
mia o tern, ministra spraw wewnętrz­
nych. w którćgó dziale Znajduje się służ- 
ba więzień. Zwolnienie odbywa się bez 
zwłoki.“

Dzieło E Pierre‘a j«st najdokład- 
niejszem ustaleniem stanu rzeczy wedle 
brzmienia prawa i jego stosowania To- 
samo zresita stwierdzenie znajduje się 
w znakomlfem dziele Duguifa („Traitć 
du Dr. Const“) t. 5-ty. str 225:

„... i poseł winien być natychmiast 
zwolniony.“

Przytoczenia takie możnaby mnożyć 
dowoli. Jest to jednak już zbyteczne. 
Niema wogóle w świecie dwu poglądów 
w takiej sprawie.

i Wojciech Korfanty jest postacią i na­
rodową i znaną w świecie z powodu ol­
brzymiej doniosłości tego dzieła, które 
nierozerwalnie jest związane z jego na­
zwiskiem, mianowicie powrotu wielkiej 
części Górnego Śląska do Polski, a za­
tem, bez przesady, jednego z nąjzna- 
mienhiejszych zdarzeń dziejowych w 
Europie w ciągu całych stuleci.

Wiadomości o losie tego wielkiego 
obywatela Polski w więzieniu w Brze­
ściu budzą dziś grozę w kraju i zdumie­
nie w świecie.
‘ Gdy zaś, po uprawnionem konstytu­
cyjnie żądaniu zwolnienia, niema zwol­
nienia. nakazanego konstytucyjnie, ale 
trwa więzienie, którego każda godzina 
przewlekania jest sprzeczna z konstytu­
cją, musi podnieść się stanowczo i nie­
milknące wołanie o prawo.

S t a n i s ł a w S t r o ń s k i.

dwom wyżej wymienionym. Tak np. 
starosta kolneński Kulikowski jeździł 
ustawicznie, zwoływał sołtysów, urzą- 
ifmt zebrania.tezerwiśtóńi. : -r ¿i’ "

„Klerowuięy akcji wyborczej B B. 
byli ¿upełńife powrii pomyślnego Wy» 
niku głosowania; w Łomży był ’>i‘zy- 
gotoWany na poniedziałek po wybo­
rach pochód triumfalny.

„To też rzeczywiście trzeba wyra­
zić współczucie z powodu zawodu, ja- 
kiegó doznali zarówńo starośtówie, 
kierujący wyborami, jak i sanacyjni 
kandydaci na posłów. Gdy dowiedżia- 
no się że znienawidzona „czwórka" o* 
trzymała prawie 77 tysięcy głosów i 3 
mandaty, a „jedynka“ otrzymała 37 
tysięcy głosów i tylko I mandat, za­
niechano triumfalnego pochodu. Nale­
ży podkreślić. że liczba głosów „jedyn­
ki" byłaby znacznie mniejśza, gdyby 
nie to, że Żydzi głosowali na jedynkę; 
listę żydoivską unieważniono, na Buhd 
(nr. 5) Żydzi nie głosowali, gdyż liśta 
ta dostała tylko 2 194 głosów, a admi­
nistracja wywierała wpływ na Żydów, 
aby oddali głosy na „jedynkę“.

„Po wyborach sejmowych admini­
stracja została wyprowadzona z rów­
nowagi, postanowiono obłożyć ludność 
wiejską karami. Np. w powiecie kol- 
neńskim w jednej tylko wsi Zabiele, 
gm Czerwone, sporządzono 18 proto- 
kułów, a p starosta Kulikowski wy­
mierzył kary po 15 złotych,

„Starosta łomżyński Skarżyński za 
to. że włościanie nie glosował’ na 
„jedynkę“, usuwa wójtów ze stano­
wisk; zostali usunięci wójci w gmi­
nach: Lubatyń — Walenty Tyszka, 
Śniadowo — Lubiejewski, a także w 
Rutkach. Puchałach i Bożejewie.

„Te poczynania p. starostów wywo­
łują oczywiście oburzenie wśród lud­
ności. która ma podobno wysiać w 
tej sprawie delegacje do województwa.

„Tego rodzaju postępowanie w sto­
sunku do ludności ziemi łomżyńsklei, 
nie Złamią w niej zasad katolickich i 
narodowych, a przeciwnie ugruntiną 
w niej przekonanie, że głosując na 
„czwórkę", stanęła ona no strónie słu­
szności i sprawiediwości".

Jeszcze ofiary katastrofy
W kopalni Alsdorf

; Berlin, 20, 12. (PAT). Na kopalni 
Anna II, w Alsdorfic dziś popołudniu 
wydobyto jeszcze trzy ofiary katastro­
fy z przed kilkd tygodni. Cińła dwóch 
Ofiar żddłanó zidentyfikować. NMieży 
śię liczyć z odnalezieniem dalizych o- 
fiąr tej kątastrąijr»
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Z cyklu i Artyści wielkopolscy

Polichromja prof. Gosienieckiego
w kościółku w Wielkich Strzelcach

Wiktor Gosieniecki.

przyozdobiono kościół murowaną wie­
żą w stylu romańskim, pokrytą blachą 
cynkową i żelaznym na szczycie krzy­
żem. Objętość wieży, zbudowanej w 
kwadrat, wynosi po boku 10 i pół łokci 
a wysokość 40 łokci. Ze strony północ­
nej do kościoła i starej jego części pro­
wadzi kruchta, przybudowana przed 
rokiem 1886. Nowa część datuje z łat 
1903—04, przedstawiając dobudowę na 
całej pierwotnej długości z 2 ramiona­
mi, tak, iż kształt ogólny, przedstawia­
jący formę krzyża, wynosi w długości 
49 mtr., a w szerokości nawy poprzecz­
nej 10,5 mtr. Cała przybudowa utrzy­
mana jest w stylu romańskim. Ze 
strony północnej do nowej części ko­
ścioła prowadzą dwie przybudówki: 
kruchta, czyli wejście dla parafjan, i 
bliżej wielkiego ołtarza, położona loża 
patronacka. Nad nową tą częścią 
wznęSi się smukła wieżyczka z sy- 
gnarkicm. Tak rozbudowany kościół 
został w dniu 13 listopada 1904 r. kon­
sekrowany przez ks. biskupa Lików- 
skiego.

Poza pomnikiem poety Kaspra 
Miaskowskiego, który, dzierżawiąc 
wieś Smogorzewo, należał do parafji 
strzeleckiej, kościół zdobi historyczny 
nagrobek przy starożytnym ołtarzu 
św. Anny, pochodzący według erekcji 
biskupa poznańskiego Urjela Górki 
(19 stycznia) z roku 1490. Jest to epi- 
taf rodziny Wysogot-Zakrzewskich, 
zdobny w herb Iliacyntego. Za­
krzewscy byli bowiem kiedyś dziedzi­
cami W. Strzelec. Łukaszewicz o po­
mniku tym nie wspomina.* * *).

Do roku zaś 1904 istniał jeszcze po­
mnik Marcina Węsierskiego,‘dawniej­
szego dziedzica Podrzecza i marszałka 
pow. krobskiego, poza którym mieści­
ło się jego serce (zaginął podczas prze­
budowy kościoła).

W roku bież, kościół został poli­
chromowany i to, jak już zaznaczy­
liśmy, według projektów artysty ma­
larza Wiktora Gosienieckiego, profe­
sora klasy dekoracji i witrażownictwa 
Państwowej Szkoły Sztuki Zdobniczej 
w Poznaniu. Projekt ten zatwierdzony 
został zarówno przez , Kurję Arcybi- 

' skupią,' jak ,,i Ur^dto Konserwatorski 
przy Województwie -Poznańskięm. 
Gosieniecki dał kościołowi jako zasad­
niczy ton — kolor czerwony z mini­
malną ornamentacją w zlocie i sre­
brze. Łuk presbiterjum ozdobił arty­
sta we fryz, o sbarmonizowanej kon­
cepcji, jakgdyby wycinanek polskich, 
w kolorze zrównoważonym i skromnym. 
Wolne pola ścian u dołu presbiterjum

W powiecie gostyńskim, opodal 
miasteczka Piaski leży wieś Wielkie 
Strzelce. Tutaj — w kościele parafial­
nym pod wezwaniem św. Marcina Bi­
skupa i wyznawcy —- spoczął na wieki 
poeta wielkopolski z epoki makaroniz­
mu, Kasper Miskowski (1549—1622), 
którego przodkowie, jak np. Wojciech" 
herbu Leliwa, byli dobrodziejami ko­
ścioła strzeleckiego. Piękny, z czerwo­
nego polskiego marmuru nagrobek 
Kaspra mieści się przy ołtarzu św. Ro­
dziny i nosi napis, zredagowany przez 
samego poetę, a po jego śmierci wyry­
ty złotemi głoskami. Historyczny ten 
kościółek, dzięki niezmordowanym za­
biegom i staraniom proboszcza, ks. 
Bronisława Siczyńskiego, popartym 
przez korporacje kościelne, parafję i 
ziemiaństwo, zyskał w bież, roku 
wspaniałą, polichromję, której projekt 
i wykonanie powierzono zaszczytnie 
znanemu jartyście malarzowi prof. 
Wiktorowi Gosienieckiemu, dekorato­
rowi Złotej kaplicy w katedrze poznań­
skiej, świątyń w Obrzycku, Gnieźnie, 
Gołuchowie, Mogilnie, kaplicy Gen. 
Dąbrowskiego w Winnej Górze i in.

Zanim omówimy pracę prof. Gosie­
nieckiego, poświęcimy słów kilka hi­
storii domu Bożego w Wielkich Strzel­
cach.

Założony w roku 1389 przez ówczes­
nego miejscowego dziedzica, co stwier­
dza erekcja kościoła, znajdująca się w 
księdze przywilejów katedry poznań­
skiej pod rokiem 1651 Nr. 33*), był 
pierwotnie gmachem drewnianym. Do­
piero Urjel Górka, biskup poznański 
(zapewne właściciel Strzelcza) wznosi 
około r. 1487 świątynię z cegły palo­
nej, zaopatrując ją w nowe dotacje. 
W czasie wizyty biskupa Gnińskiego, 
t. j. około roku 1685 znajdowała się je­
szcze oryginalna erekcja ołtarza wiel­
kiego z 19 stycznia 1490 r., przez tegoż 
Urjela Górkę wystawiona. W połowie 
XVII. w. gmach kościelny chyli się ku 
upadkowi. Podźwignąl go ówczesny 
dziedzic wsi i kolator, Piotr Koszuts­
ki krótko przed rokiem 1685, jak to 
zresztą mówi wizyta wspomnianego 
biskupa Gnińskiego z r. 1685**). Stara 
część kościoła po dziś dzień niema 
sklepienia, lecz sufit z drzewa, opiera­
jący się na smukłych filarach.

W 1862 r. wyłącznym nakładem ko­
latora hr. Franciszka Żółtowskiego I

Prof. Wiktor Gosieniecki — ..»w. 
Łukasz“, dekoracja na stropie hąwy

głównęj.
Fot. R. S. Ulatowski

Prof. Wiktor Gosieniecki— ..Hołd dzieciątku Jezus", dekoracja w kościele
w Wielkich Strzelcach. Fot. R. S. Ulatowski

mieszczą dwie nadnaturalnej wielko­
ści postacie św. Benona i Walentego, 
czcżonyCh przez lud okoliczny jako 
patronów chudoby włościan. Strop 
presbiterjum pokrywa kompozycja fi­
guralna, przedstawiająca „Hołd dzie­
ciątka Jezus“. W ośmioboku widzimy 
świętych, biskupa, rycerza i prosty 
lud, składających u tronu Marji Pan­
ny .swe modły i dziękczynienie. Pięk­
ną całość absydy zamykają cztery — 
dekoracyjnie potraktowane — anioły, 
trzymające banderolę z napisem „Kró­
lowo Korony Polskiej Módl się za Na­
mi“. Strop nowej części kościoła czyli 
nawy głównej pokrywają cztery posta­
cie Ewangelistów oraz bogate deko­
racje zdobnicze. Polichromja przed­
stawia się bardzo dodatnio a uzupeł­
nieniem, jej będzie planowana na rok 
przyszłyo rozbudowa wielkiego ołtarza 
według projektu jarchitekta-j Łucjana 

¡ Michałowskiego -z Poznania o kolorze 
półciemnym - czerwonym, z bogac­
twem prawdziwego złota. Nadmienić 
jeszcze należy, że nadzór nad pracami

S. p. Józef Jarocki
Jak już pokrótce donosiliśmy, w dniu 

19 hm. zmarł w Poznaniu znany restau­
rator Józef’ Jarocki. Urodził się on 2-gó 
maja 1876 r. Do Bractwa Kurkowego 
wstąpił w roku 1919. brał czynny udział 
w żyteiu organizacyjneni tegoż związku 
i przez cały szereg lat był członkiem za­
rządu. ogólnie łubianym i znanym, jako 
dobry katolik, obywateli i Polak. Bral 
udział w powstaniu wielkopolskiem. i-u- 
zyskał liczne odznaczenia W Bractwie 
Kurkowem uchodził za najlepszego 
Strzelca, dowodem czego zdobyte Nastę­
pujące godności: w roku 1923 został 
królem żniwnym, w 1928 r królem zie- 
lonoświątecziiym, 1929 r królem kon­
stytucyjnym 3 łhaja. Tego samego roku 
otrzymał również godność króla jubi­
leuszowego, które to.odznaczenie przy­
znawane jesl co 25 lat. Zmarły znany 
był też z pomocy, jakiej zawsze udzielał 
wszystkim biednym. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek o godz: 14,30 z domu 
żałoby na cmentarz Parny. We wtorek o 
g, 8 rano odbędzie się,w Farze nabożeń­
stwo żałobne za spokój Jego duszy, (z)

malarskiemi i prace figuralne wyko­
nał sam prof. Gosieniecki, inne zaś p. 
Józef Kowalski, dekorator z Poznania, 
przy pomocy sir miejscowych.

Do licznych świątyń, polichromo­
wanych ostatnio w Wieikopolsce (np. 
Wolsztyn, Grodzisk, Krobia, Gniezno, 
Poznań) przez artystów poznańskich, 
dochodzi kościółek wiejski na ziemi 
gostyńskiej — ostatnia praca prof. Go­
sienieckiego, praca, której przyświe­
cało umiłowanie artysty i wielkie zro­
zumienie ks. proboszcza Siczyńskiego, 
duszpasterza parafji Wielko - Strze­
leckiej.

*) Łukaszewicz „Opis historyczny“ 
tom II strona 60 Poznań 1859.

**) „Kościół parochjalny w Strzel- 
czach, murowany, świeżo napr.ąwjpny pęd 
tytułem św.. Marcina. biskupa i wyznaw­
cy, kołacyf dziedżiea - wsi ur. Piotra Ko­
szutskiego".

***) Pre. Adm. Dep. Kalisz etc. -ę- 
12 sierpnia 1831 w Poznaniu,

Hilary Majkowski.

EDWARD LIGOCKIMiasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy.)
20)

—- Starego? jeszcze nie. Ale już 
niedługo.

— Niedługo? Wie pan, że pojęcie 
czasu, to jest rzecz względna. Ja na 
przykład... Ale, czy pan pamięta? Mu- 
siał pan kiedyś mnie widzieć. Bywał 
pan przecież z ojcem w Sławoszewie?

— Bywałem. Pamiętam coś ma­
lutkiego, w różowej sukience, ze złote­
mi wioskami.

— To byłam właśnie ja. Miałam 
trzy, czy cztery lata. Musiało to być 
w roku 1909. Teraz mam dwadzieścia 
pięć.

— Trzeba być Polką czystej krwi,
by przyznawać się do chronołogjU fi*

śmiechnął się Firley. Na obczyźnie 
niema ó tern mowy.

— Czy pan uważa, że kobiety zagra- 
nicą—mówię zwłaszcza we Francji — 
są naprawdę- nieznośne ?

— I ograniczone.
— Ach, jak to dobrze, że pan to mó­

wi; klasnęła z radości w dłonie. Bo 
mnie nikt nie chce wierzyć. A ja prze­
cież trochę je znam.’ Przez trzy lata 
byłam w’ Sacre Goeur w Paryżu. Na­
patrzyłam się. Puste są, naprawdę.

— Naprawdę, bardzo serjo potwier­
dził Firley.

—- Zaraz... G czem to my mówi­
liśmy? O mnie. Więc — odpłacam 
panu szczerością za szczerość. Brat 
mój się nie ożenił, ja nie wyszłam za- 
mąż. Podzieliliśmy majątek, mieszka­
my razem, ale każde z nas gospodaruje 
na własną rękę. Niech się pan nie u- 
śmiecha. Ja to traktuję ogromnie 
serjo. Właśnie jadę załatwić bardzo 
.«komplikowaną sprawę w Banku Go- 
spod&rstus*. Krajowego,

— Męczy to panią?
— I tak, i nie. Ale cóż pan chce? 

Ja ziemi nie dam. Wolę suchy chleb 
jeść.

Pociąg pędził i pędził. Stanął w 
Mościskach, znów się rozbiegł, rwał i 
rwał dalej. Majaczyły już jakieś przed­
mieścia.

— Lwów — przeraziła , się parnia 
Siewierska. Tak prędko. —

— Jest jeszcze chwila czasu, zaczął 
mówić pośpiesznie Firley. Proszę pa­
ni — niech pani mi wybaczy. Ale nie 
chciałbym panią stracić z oczu.

—-. Ani ja, odpowiedziała bez cienia 
sztuczności. Stały mój adres Slawo- 
szewo pod Przeworskiem. We Lwowie 
hotel Krakowski.

— Ja tymczasem w' hotelu George‘a, 
odpowiedział Firley, chociaż miał 
właśnie zatrzymać się w Krakowskim, 
ale od tej chwili już nie mógł To jest 
na razie stały mój adres. Nie wiem, 
kiedy i jak długo będę w Myszyńcu. Ą

teraz. .. Nie wiem nawet, czy odnajdę 
wspólnych jakichś znajomych.

— Wie pan co, odpowiedziała Ewa 
wspólni znajomi się znajdą, ale nie­
wiadomo kiedy. Chociażby Szydlo- 
wieccy. Hilary ożenił się z moją .cio­
teczną siostrą. Ale poco tu kołować 
koło tematu? Ja jestem dobrze już 
pełnoletnia. Jestem zawsze szczera. 
Wiem, że pan chce się ze mną zoba­
czyć. Ale jak to zrobić? Mań) tyle 
spraw. Brat miał czekać na dworcu. 
On już zadecydował o wszystkich 
moich godzinach, właśnie dlatego wy­
jechał wcześniej do Lwowa. Zobacz­
my. Może pan telefonować do mnie 
jutro o pierwszej.

Pociąg już zwalniał biegu. Panna 
Siewierska podała Firleyowi rękę — 
tym razem wyraźnie podnosząc mu ją 
do ust — wzięła swój neceserek i wy­
skoczyła z wagonu, zanim zdążył po- 
módz jej zejść.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wydawnictwa Zakłada Naro­
dowego im. Ossolińskich 

we Lwowie
Baccini:

Pamiętnik Kurczątka zł 8,— 
Mayłtowski:

Śpiew o wydrze . . .zł 8,50 
Przybylski,. . np86l9

Nowe baśni z tysiąc-
jednej nocy .... zł 6,— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

jest łagodne i anlyseptyczne
• np 5987

OD WSZELKICH PRZE­
ZIĘBIEŃ ORGANÓW 

ODDECHOWYCH 
I KASZLU 

CHRONIĄ ZNAKOMICIE

Do nabycia we wszystk. aptekach i dróg.
Tw 624

Pw 7231-62,626

Protesty wyborcze listy narodowej 
w okręgu łukowskim

nw 660« to mój naJwiekazy skarb 1
W swym dzieciństwie bratam 
zawsze Emulsję Scotta i po­
znałam sama jej wysoką war­
tość odżywczą. Dbając o zdro­
wie swych dzieci daię im rów­
nież tylko Emulsję Scotta, 
która ma smak nader przy- 

~ ' jetnny iestłatwbstrawnaichęt-
nie przyjmowana, Żądajcie 
tylko oiyginalnej Emulsji

{jńfl Scotta. Do nabycia we wszyst­
kich aptekach i drogerjach.

Unieważnienie listy
W proteście wyborczym do Sądu 

Najwyższego stwierdzono m. in.:
Okręgowa komisja wyborcza Okrę­

gu jtr. 24 uchwałą z dnia 26 paździer­
nika 1930 r. postanowiła unieważnić 
listę narodową, ponieważ „według do­
chodzenia policyjnego, przeprowadzo­
nego na skutek polecenia komisarza 
wyborczego, okazało się, że wyborcy 
pod numerami 47, 42, 58, 55, 65, 60, 40, 
45, 5, 3, 26, 27, 25, 64, 39, 77, 54, 66, 
57, 76, 62, 44, 13, 20, 16, 15, 19. 22, 21, 
32, 33, 28 i 31 podpisali listę kandyda­
tów stawianych“.

Uchwała ta jest nieprawidłowa 
przedewszystkiem ze strony formal­
nej. Lista narodowa nr. 4 została zgło­
szona zgodnie z odnośnemi przepisami 
ordynacji wyborczej, zgłoszenie odpo­
wiadało wymaganiom przewidzianym 
przez art. 44, 45, 47 i 48 ordynacji wy­
borczej, pisemne potwierdzenie zgło­
szenia listy kadydatów, w myśl art. 52 
ordynacji, zostało wydane przez prze­
wodniczącego komisji wyborczej i o 
żadnych brakach lub wadach zgłosze­
nia pełnomocnik listy nie został po­
wiadomiony w terminie ustawowym, 
który to termin pozwalał uzupełnić 
braki, lub usunąć wady, ze względu 
na fakt, że lista została zgłoszona 
znacznie przed czasem, przez ustawę 
Zakreślonym, dla zgłaszania listy.

Uchwała komisji powzięta została 
większością 3 głosów przeciwko 2, 
oraz przewodniczący okręgowej komi­
sji wyborczej, sędzia, naczelnik sądu 
powiatowego, reprezentujący w komi- 
śji czynnik bezstronności, apolityczno­
ści i powołany do miarodajnej inter­
pretacji ustawy, zgłosił do uchwały 
komisji zdanie przeciwne, a to z przy­
czyny,

„że ordynacja wyborcza nie posuwa tak 
daleko uprawnień komisarza wyborczego. 
Wyborcy, którzy podpisali listę bez poda­
nia im nazwisk kandydatów, mogą po do­
konanych wyborach wnieść zażalenie do 
Sądu Najwyższego, Listę zgłoszoną prze­
wodniczący Okręgowej Komisji uznaje za 
odpowiadającą ordynacji wyborczej“.

. W każdym zaś wypadku nie był 
pówbłany przez uprawnienia ordyna­
cji komisarz wyborczy do zarządzenia 
dochodzenia policyjnego, celem usta­
lenia faktu rzekomych podpisów in 
blanco na unieważnionej liście.

Komisarz wyborczy przekroczył 
swoje uprawnienia, wobec czego do­
chodzenie policyjne przez niego zarzą­
dzone, jako nieoparte na przepisie u- 
stawy. jest nieważne i nie mog>o być 
podstawą do uchwały komisji i sama

komisja na tej podstawie powziąć u- 
chwały, unieważniającej listę, nie mo­
gła, bez obrazy ordynacji wyborczej.

Jednem miarodajnem usunięciem 
wątpliwości, jakie mogłyby się nastrę­
czyć, mogło być zapytanie bezpośred­
nio podpisanych przez pana przewod­
niczącego komisji, lub delegowanego 
ad hoc przez komisję członka, względ­
nie całą komisję in corpore, czy pod­
pisywali wyborcy, których podpisy zo­
stały zakwest jonowane na unieważ­
nionej liście, czy wyborcy ci podpisy­
wali iistę tę in blanco i czy nie znali 
nazwisk kandydatów, na tej liście po­
mieszczonych. czy wreszcie nazwiska 
te były pomieszczone na liście wbrew 
ich woli. Byłby to sposób, przedsta­
wiający należytą rękojmię, że odpo­
wiedź będzie udzielona z całą świado­
mością, bez żadnej obawy lub presji. 
Rzecz prosta, rękojmi takich nie 
przedstawiało dochodzenie policyjne, 
na którego wynikach oparła swą decy­
zję okręgowa komisja wyborcza, prze­
dewszystkiem nie wiadomo w jakich 
warunkach i w jaki sposób dochodze­
nie przeprowadzono, czy osobom bada­
nym wyjaśniono cel tego wyjaśnienia 
(unieważnienie listy), czy okazano im 
sam tekst zgłoszenia i ich własnorcz- 
ne podpisy, czy wreszcie badano ich z 
zachowaniem minimalnych gwarancyj 
swobody w wypowiadaniu się. w po­
staci chociażby świadków badania.

Jeśli nawet ustalono, że ten lub 
ów z podpisanych nie mógł wymienić 
nazwisk kandydatów, które figurowa­
ły na podpisanem przez niego zgłosze­
niu, mogło to być poprostu spowodo­
wane brakiem pamięci, momentem 
psychologicznym, spotęgowanym przez 
niezwykłość badania i zaskoczenie 
(nawet człowiek najbardziej inteligent­
ny, który podpisał dokument z wymie­
nieniem szeregu nazwisk, chociaż u- 
czynił to z całą świadomością, może 
częstokroć nie być w stanie przypom­
nieć sobie tych nazwisk, jeśli mu się 
nie okaże podpisanego dokumentu, co 
w danym wypadku miało właśnie 
triiejsce).

Ordynacja wyborcza ustanawia 
szczególne władze wyborcze czynni­
kiem sędziowskim na czele, riie zna 
zupełnie ingerencji w tym względzie

władz policyjnych. Dotyczy to w 
szczególności tak ważnej czynności 
wyborczej, jak zgłaszanie list kandy­
datów i badanie ważności zgłoszenia. 
Zasadniczo więc interwencja policji 
była tu sprzeczna i z wyraźnemi prze­
pisami ord. wyb. i z całym jej duchem, 
zmierzającym do zapewnienia obywa­
telom wolności wyborczej.

Jakie zaś gwarancje ustalenia fak­
tów zgodnych z rzeczywistością przed­
stawiało wspomniane dochodzenie po­
licyjne, świadczy o tern fakt, że cały 
szereg osób podpisanych na zgłosze­
niu, których dochodzenie objęło i któ­
re miały rzekomo stwierdzić, że dawa­
ły podpisy bez świadomości kandyda­
tów, już po zbadaniu ich przez poli­
cję na załączonych do niniejszego pro­
testu w oryginale oświadczeniach 
stwierdziły, że nazwiska kandydatów 
w chwili podpisywania zgłoszenia by­
ły im znane i że były to właśnie na­
zwiska osób, których pragnęli mieć 
za posłów do Sejmu z okręgu wybor­
czego nr. 24, co zresztą odpowiada fak­
tycznej prawdzie.

Równocześnie powołuję się na zgło­
szone przez pełnomocnika listy naro­
dowej w państwowej komisji wybor­
czej na ręce p. generalnego komisarza 
wyborczego w dniu 31 października 
1930 r. podanie i załącznik, obejmują­
ce takież same oświadczenia osób ob­
jętych dochodzeniem.

Niezależnie od powyższego uważam 
za konieczne zwrócić uwagę na jedną 
jeszcze okoliczność: Z protokółu ko­
misji wynika, że komisja brała pod u- 
wagę tylko podpisy na zakwestiono­
wanym arkuszu zgłoszenia, a nato­
miast zupełnie nie uwzględniła dal­
szych podpisów, w liczbie zgórą 100 
zamieszczonych na dwu dodatkowych 
arkuszach, zeszytych, które odpowia­
dały ustawowym wymaganiom zgło­
szenia, a które zawierały podpisy osób, 
życzących sobie mieć za posłów osoby 
wymienione na liście zakwestionowa­
nej i których to kandydatów na po­
słów nazwiska były znane i wypełnio­
ne na arkuszu pierwszym w chwili 
podpisywania pozostałych 2 arkuszów. 
Tamte wiec dwa arkusze stanowią ca­
łość z podpisami osób na arkuszu za­
kwestionowanym. Na tę ważną oko­
liczność proszę Sąd Najwyższy o za­
rządzenie zbadania wszystkich osób 
które podpisały,- dwa pozostałe arku­
sze.

KRZYWICE
GRUŹLICĘ
WYCliRCZE»

HIS

Tp 797

Dlaczego nie 
mamy wyglądać 
zawsze na lat 20?

NALEŻY TYLKO PRZYWRÓCIĆ NA­
TURALNY KOLOR SIWIEJĄCYM 
WŁOSOM, NIE LICUJĄCYM Z CA­
ŁOŚCIĄ MŁODEGO WYGLĄDU. 
WSZAK MOŻNA Z ŁATWOŚCIĄ TO 
OSIĄGNĄĆ I PRZYTEM TAK SKU­
TECZNIE, ŻE NIKT NIE BĘDZIE 
W STANIE DOMYŚLEĆ SIE ZABIE­
GU, POD WARUNKIEM JEDNAK. 
ŻE DO TEGO CELU UŻY^A BĘDZIE 
ZNANA NA CAŁYM ŚWIECIE, NIE­
SZKODLIWA FARBA DO WŁOSÓW

l'Qrćal - PARIS
DQ NABYCIA WSZĘDZIE.



— Lasek Dolny —
przy Lubonia

Od 1 atycuiia 1931 roku otwieramy 
agenturę Kur era Poznańsnirgo

p. Pelagii lwafiskiEi
w Lasku Dolnym, przy Luboniu 

w willi p. Wł. Smoczyńskiego.
Agentura powyższa przyj mu e przed­

płatę i ogłoszenia po cenach oryginal­
nych. bez żadnych dopłat. Mieszkańców 
Lasku i bliskiej okolicy prosimy o sko­
rzystanie z dogodności tej.

Dotychczasowa agentura w Luboniu 
pozostaje radal czynną.

W gmachu t. zw. „Domu Amaranto­
wego“, który powstał z inicjatywy dy 
rekcji P K E.. w rozległych, widnych, 
zdrowych suterenach mieści się ochron­
ka, w której gromadzą się dzieci tram­
wajarzy.

Wszystkie ubikacje tej wzorowej 
ochronki są bardzo ładne, a przez sze­
rokie okna dociera tam zawsze świeże 
powietrze i promyki słońca, rozwesela 
jące dziatwę. W ochronce tej gromadzi 
się przedszkolne dzieci tramwajarzy, 
które spędzają w niej większą częśc 
dnia, bawiąc »ię pod pieczołowitą opieką 
siostry Zofji oraz pań nauczycielek i 
personelu pomocniczego. Ochronka za­
wdzięcza swe istnienie w pierwszej linji 
p dyrektorowej Nestrypkowej, która ży­
wo interesuje się losem dzieci tramwa­
jarzy i stara się, aby wyniosły one z 
ochronki jak najlepsze wychowanie oraz 
odpowiedni poziom moralny i intelek­
tualny. Dzieci chętnie odwiedzają o- 
chronkę, w której poza zabawą uczą się 
ładnych wierszyków, deklamacyj i ca­
łego szeregu praktycznych rzeczy. Wszę­
dzie panuje pogodna atmosfera serdecz­
ne ciepło i szczera, niekrępowana weso 
łość — A to przecież jest rzeczą najważ­
niejszą.

Salki, lilipucie stoliki i krzesełeczka 
robią czarujące wprost wrażenie Na 
każdym stoliku stoi wazonik, z którego 
wychylają się śliczne świeże kwiatki

KALENDARZYK
Niedziela, 21 grudnia 1930.

Słońce: wschód 8,00; — zachód 15,40; — 
długość dnia 7 godz. 40 min.

Kai. rzk.: Tomasz Ap.; jutro Zenon M.
Kai. slow.: Tomislaw BI.; jutro Drogomir.

Zebrania
Dziś o 11 Zw. Tow. Gimn. „Sokół“ Okręg 

Pozn. urocz, otwarcie sezonu zimo­
wego i oddanie nowej hali do. użytku 
wychowania fizycznego na boisku 
„Sokoła“;

o 11 Zw Towarzystw Czeladzi Rze­
mieślniczej zebranie delegatów w 
Domu Rzemieślniczym;

o 11 Pozn. Oddział Lekarzy Weteryna­
ryjnych w „Continental“ Św Marcin; 

o 11 Czwarta Kompanja Marynarzy
Powstańców u p. Jarockiego, ul. Ma 
sztalarska 8 a;

o 11,30 Zw. Czeladzi i Podmistrzów Mu 
rarskich w „Ulu", ul. Ślusarska 6;

o 15 Kat. Tow. Robotników Polskich 
(Fara) — urocz, gwiazdkowa dla 
wdów i sierot w sali OO. Jezuitów;

o 16 Konkurs orkiestr kolejowych w 
auli U. P.;

o 17,30 Kat. Tow. Robotników Polskich 
„Oświata" w salce wikarjatu , Św. 
Marcina;

o 18,30 Zw. Misyjny Polek w szkole spo­
łecznej, ul. Podgórna 12 b;

o 19,30 Tow. Kształcącej się Młodzieży 
pod wczw. Św. Antoniego (Wilda) na 
salce parafj.;

o 19,30 Sodalicja Marjańska Urzędni­
ków — w kapl. sodalicyjnej Ojców 
Jezuitów;

o 19,30 Tow. Przyjaciół Młodzieży gimn 
im. Św. Jana Kantegó walne zebr, w 
auii przy ul. Strzeleckiej 29. I ptr.;

Jutro o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
w Domu Rzemieślniczym;

Nocna służba aptek
Śródmieście; Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31 — Apteka 27 Grudnia 
ul. 27 Grudnia 18.

Jeżyce: Apteka ul. Mickiewicza 22. 
Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­

go, narożnik Strusia.
Wilda: Apteka „Fortuna“, G. Wilda 96.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Seweryna Sprengęra o godz 14 

z kapl. zakl. na Śródce. — $j>. Hele­
ny Andrzejewskiej o godz. 15 z kapl. 
Św. Trójcy w Dębcu. — Śp. Apoli­
narego Hohensee o godz. 15 ul. Druż- 
backiej 8. — Śp. Zofji Cwojdzińskiej 
o godz. 15 Chwaliśzewo 15-16.

DZIŚ

DZIŚ

Teatr Wielki
„Fiolek z Monłmartru".

Teatr Polski
o godz. 3 po poi. „Dziadzio Pier- 

i babcia Bakaija" (ceny zniżone).
DZIŚ 

nik
Wieczorem „Otello",

Teatr Nowi
„Gdy kawaler zostaje papą". 

Teatr Popularny
DZIŚ — o godz. 4 po poi i o godz. 8 więc?. 

„Tajemnice Mszy Świętej“.

Teatr Rewj*a 
DZIŚ — „Cyrk świąteczny“.

Wicek i Wacek
w Teatrze Polskim

Przemiła komedja o dwóch kocha-; 
Dych, serdecznych urwisach „Wicku i 
Wacku“ i ich poczciwym ojcu p Kle- 
packim, zawsze mile widziana na 
wszystkich scenach ukaże się we wto­
rek 23 bm w Teatrze Polśkim Komedja 
ta. niegrana od dłuższego szeregu lat, z 
pewnością uraduje spragnioną pogodne 
go śmiechu i beztroskiej wesołości pu­
bliczność. zwlasczza. że w roli P- Kle- 
packiego wystąpi dyr. Szczurkiewicz 
Wacka gra p. Biesiadecki, Wicka p. Go 
dlewski.

Raj dziecięcy w Poznaniu
Ochronka PKE w Domu Amarantowym

lub zieleń. Wśród tych małych mebel­
ków uwija się rozbawiona czereda, śpie­
wa i goni się. albo zmęczona odpoczy­
wa na swych krzesełeczkach.Umywal- 
nia lśni od białych kafli, ozdobionych 
szlakiem myjących się kotków — sym­
bolem czystości. Są tam piękne urny 
walki z kranami z ciepłą lub zimną wo­
dą. W innej salce stoją rzędem szafki, 
w których dziatwa chowa swe obuwie 
i ubranka, a przywdziewa ładne, bjałe 
i czyste kitelki i pantofelki Jest tam też 
lampa kwarcowa, z której dziatwa ko­
rzysta skwapliwie. W sali zajęć — gdzie 
dzieci już od lat młodych uczą się pra­
sować — również pełno zieleni i kwia 
tów, które troskliwie pielęgnują rączki 
małego dziecka

Po zabawie cała czereda ściera z me­
belków kurz, poczem rozpoczyna się 
karmienie rybek. Po pracy dzieci za­
siadają do swych „stołów“, zjadają bu­
łeczki i piją mleczko albo kakao Potem 
znowu śpiewy, zabawy, tańce rytmiczne, 
gimnastyka, rysunki, wycinanki, mode­
lowanie i budownictwo. Wreszcie pa­
cierz, suty zasłużony obiadek, krótk; 
spoczynek, znów zabawa i... powrót do 
mamusi.

W tych dniach gromada ta obchodzi­
ła gwiazdkę, która wypadła znakomicie, 
a licznie przybyłe na tę uroczystość ma­
musie i ciocie, przypatrując się popisom 
dzieci — aż się popłakały z radości, (z)

Teatr świetlny „Słońce“ ;
W poniedziałek, dnia 22 grudnia 1930 r.
z olbrzymiem zainteresowaniem oczekiwana uroczysta premjera 

najpiękniejszego polskiego filmu dźwiękowego p. t.

ISBIR
zrealizowanego podług scenarjusza Wacława Sieroszewskiego.

W rolach głównych:JADWIGA SMOSARSKA
ADAM BRODZISZ — BOGUSŁAW SAMBORSKI 

MIECZYSŁAW FRENKIEL
Największy sukces polskiej kinematografii!

Uwaga: W poniedziałek, dnia 22 gruduia r. b. obecną 
będzie na wszystkich seansach o godz. 5 7 — 9bohaterka filmuJADWIGA SMOSARSKA

która przedstawi się osobiście publiczności poznańskiej l 
Zainteresowanie poniedziałkową premjerą olbrzymiel 

Przedsprzedaż biletów na premjerę w F-mie S. Kałamajski, pi. Wolności 6 |

Z opery
Premjera „Fiolka z Monłmartru“, 

operetki Kalmana
Pomimo urzędowego zapewnienia, że 

w tej operetce nie znajdziemy remini- 
scencyj z poprzednich operetek popular­
nego autora Cżardiaszki i innych, jest 
ich jednak sporo. Kalman się powtarza 
nietylko w ogólnym swym stylu, ale i 
w wielu szczegółach. Próby stworzenia 
nowego stylu operetkowe-go przechodzą 
obok tego autora zdaleka i jedynie w in- 
strumentacji oraz wprowadzaniu nie­
dawno modnych form tanecznych wi­
dać wpływ czasu. Wpływ ten jest zresz­
tą czysto powierzchowny, bo zarówno 
w budowie muzycznej jak i doborze li­
bretta Kalman nie przestaje być przed­
stawicielem wczorajszego typu operetki 

Odmładzanie tej starzejącej się wy­
raźnie muzy za pomocą zmodernizowa­
nej — w miarę naszej możności i środ­
ków — inscenizacji oraz pomysłowych 
niekiedy wkładek ożywia i odświeża do­
raźnie jej oblicze, stwarzając iluzję no-
wośc i.

Podziwiać trzeba pomysłowość i, \

fitość różnych dodatków oraz upiększeń, 
któremi reżyserja nasza wyposażyła to 
ostatnie dzieło Kalmana. Tylko dzięk. 
nim. oraz starannej grze niektórych ar­
tystów — bo przecież chyba nie banał 
nej choć zgrabnie skrojonej szacie mu­
zycznej — nowość ta może liczyć na po­
wodzenie.

Jeśli chodzi o wykonawców, to przy­
znać trzeba, że przyłożyli oni dużo sta­
rań, aby całość wypadła jak najlepiej 
Młode’siły zaczynają nabierać żywszego 
kontaktu ze sceną i zespołem, co wpły­
wa dodatnio na tempo, płynność i natu­
ralność akcji.

Obie role kobiece (p. Grey i p. Tylew- 
ska) wypadły zupełnie zadawalniająco 
i swobodnie. Z męskich wybijały się 
oczywiście role p. Sendeckiego i p. Brat: 
kiewicza. W każdej zresztą operetce ci 
dwaj artyści stanowią ośrodek zaintere­
sowania i punkt, około którego wszyst­
ko się kręci. Czyż można sobie wyobra­
zić lepszego Żyda - komornika, niż był 
p Bratkiewicz. P. Raczkowski stara się 
grać i śpiewać z temperamentem i wy- 
razem.

Pozatem wszystkie epizodyczne role 
i hyly mniej łub więcej udatnie obsadzo-

NOWOŚCI
Wydawn ctwa Zakłada Naro­

dowego im Ossolińskich 
we Lwowie:

CHŁĘDOWSKl:
Rzym. Ludzie Baroku zł 30,- 

CHŁĘDOWSKI:
Dwór w Ferrarze . zł 30,- 

CHŁĘDOWSKb
Siena.......................... z* 20,-

B0R0WY-. "P6518
Od Kochanowskiego dc Staffa 
Antologia bryki polskiej zt 12.—

Do nabycia w wsiystnicn ksiygamiacb.

ne Zajmujące momenty dawał balet 
¡scena końcowa 1 aktu) i taniec charak­
terystyczny p Jedyńskiej z p. Ciesiel­
skim w II akcie szczególnie się podoba­
ły i były bisowane).

Za stronę muzyczną odpowiada p 
Latoszewski, który wywiązał się z za­
dania doskonale.

. Dekoracje nieprzesadne i w dobrym 
smaku projektował p. Dołżycki.

S t. W i e c h o w i c z.

Z teatru
Teatr Popularny. Misterjum Caldero­

na „Tajemnice Mszy Świętej“. W ukła­
dzie ks. Nowakowskiego. Ilustracja mu­
zyczna ks. Kleina. Reżyserja J. Ry- 
giera.

Codziennie we wszystkich kościo­
łach odprawiają się Msze Święte, któ­
re w symbolach powtarzają i przypo­
minają ludziom Wielką Ofiarę, jaką 
dokonała się za nich przed wiekami. 
Nie wszyscy pobożni, w modlitewnem 
skupieniu słuchający Mszy świętej, 
rozumieją dokładnie wszystkie jej 
symbole. A przecież każde porusze­
nie, każde słowo kapłana ma głębokie 
znaczenie, jest przypomnieniem jakie­
goś momentu owej Ofiary.

Misterjum Calderona w djalogach 
i obrazach zrozumiale, bo poglądowe 
wykłada symbole Mszy Świętej.

Przed ołtarzem stają kolejno po­
stacie biblijne: Adam, błagający o od­
puszczenie grzechu pierworodnego, 
Mojżesz, wzywający Mesjasza i Jan 
Chrzciciel, wieszczący Jego przybycie. 
Wreszcie zjawia się oczekiwany Me­
sjasz i On dokonuje ofiary, okupują­
cej zbawienie ludzkości.

Na tle tych obrazów rozwija się 
djalog pomiędzy dtwiema postaciami 
alegorycznemi: Mądrością i Nieświa­
domością, w którym widz otrzymuje 
komentarz, wyjaśniający tajemnice 
religijnego misterjum.

Teatr Popularny wystawił mfste- 
rjum Calderona z całym pietyzmem i 
starannością, na jakie pozwoliły mu 
dość skromne zasoby techniczne. W 
przedstawieniu bierze udział rały ze­
spół. Śpiewy religijne, towarzysząc© 
Mszy świętej, bardzo pięknie wykonał 
chór kościelny parafji świętomarciń- 
skiej, pod batutą p. Gwizdały.

Przedstawienie, wprowadzające w 
mistyczny nastrój religjnych tajem­
nic, owiane dziwną atmosferą średnio­
wiecza, wywoła w okresie adwento­
wym zainteresowanie przedewszyst- 
kiem w szerokich warstwach wierzą­
cych, ale nie tylko dla nich może być 
interesujące. (tk)

Weso’e przedstawienie 
w Teatrze Nowym

Teatr Nowy gra obecnie wesołą i mi­
łą komedję Ćarpenter‘a p. t. „Gdy ka­
waler zostaje papą“.

Jest to komedja o stuprocentowej za­
wartości humoru i wesołości. Jej barw­
na akcja toczy się wartko, wywołując na 
widowni huragany oklasków i szczery, 
beztroski śmiech.

Wykłady religijne
dla młodzieży męsk’ej

odbywają się na auli szkoły wydzia­
łowej przy ni. Działyńskich.

Dziś o godz 17 w auli szkoły wy­
działowej patron poznańskiego okręgu 
S. M. P„ ks. Józef Prądzyński, wygło­
si referat na temat: „Wielkość i pięk­
no Kościoła katolickiego jako pobud­
ka wewnętrznego życia z wiary“. Jest 
to ostatni odczyt z bieżącego cyklu

Wstęp bezpłatny.

Czy zapisałeś się na członka wspiera­
jącego Komitetu Floty Narodowej. 
Wkładka 1 zł rocznie Conto P. K. O. 30. 

Zapisz się
a spelaisz swój obywatelski obawląsak
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Z życia Polonji amerykańskiej
Jtozrywki zimowe naszeyo wychodżtwa — Teatry i kina — 
Transmisje radjowe z Polski — Sytuacja bezrobotnych w 
Detroit — Nadzieje a rzeczywistość — Gwiazdka się zbliża.... 

(Od własnego korespondenta
D e t r o i t, w grudniu. 

Szare, pracowite życie wychodź­
ców polskich ubarwiają w sezonie je­
siennym i zimowym liczne bale, wie­
czorki i przedstawienia amatorskie, 
urządzane przez poszczególne grupy 
związkowe. Tam to wśród swojskiej 
atmosfery wychodźca znajduje roz­
rywkę, niewymuszoną wesołość, pol­
ską serdeczność i humor W impre­
zach tych a zwłaszcza w przedstawie­
niach amatorskich celują związki 

kobiece i trzeba przyznać, że nasze 
Polki mają dużo szczery cli chęci i pil­
nie biorą się do dzielą. Również liczne 
są polskie żeńskie towarzystwa śpie­
wu, a produkcje ich świadczą o wcale 
niezlem wyszkoleniu muzycznem i 
starannem wyćwiczeniu cnórów. Tea­
try zaś amatorskie nie wykazują nic wię­
cej oprócz starań i nie mają aspiracji 
do nazwy prawdziwej sztuki.

Dobre chęci amatorek i amatorów 
warte są jednak uznania, a treść od­
grywanych sztuk, zaczerpniętych z 
swojskiego x narodowego repertuaru 
dociera wraz ze słowem polskiem do 
duszy wychodźczej i rozbudza w nie­
jednej zamierające już czasami od­
dźwięki polskości.

Stałych teatrów polskich Ameryka 
nie posiada, lecz przybywających od 
czasu do czasu polskich artystów wę­
drownych przyjmuje serdecznie i sztu­
ka ich zawsze może liczyć na powo­
dzenie.

W Nowym Jorku produkują się 
trzy polskie teatry, co na wielką liczbę 
zamieszkałej tu Polonji, jest niewiele. 
Obecnie Polonja nowojorska zdobyła 
się na operetkę polską, stojącą na po­
ziomie takim, jakiego się wymaga od 
wykonawców lekkiej muzyki. Nie po­
siada ona wprawdzie własnej sceny i 
daje przedstawienia na deskach tea­
tru New Yorkier, lecz gra stale przy 
wyprzedanej widowni. Operetka no­
wojorska powstała z incjatywy kilku 
miejscowych rodaków oraz Z w Art. Pol.

Pw 7232-62 596

i jest nadzieja, że ta wesoła muza sta­
nie się zaczątkiem stałej sceny pol­
skiej w Nowym Jorku. W zespole ope­
retkowym są dobrze zgrane siły, zwła­
szcza żeńskie a prym między niemi 
dzierży p- Marjewska, znana artystka 
operetkowa scen warszawskich

W Buffalo istnieje teatr polski, 
jak również i w Clevelandzie, gdzie od 
kilku miesięcy gra zespól artystów 
polskich z niesłabnącem powodzeniem 
w teatrze „Polonja“. Repertuar tych 
scen polskich nie jest wybredny, lecz 
umiejętnie dobrany; składa się z lek­
kich komedyjek oraz zabawnych 
sztuk ze śpiewami i tańcami. Oczy j 
Serce wychodźców ucieszyły najbar­
dziej „Wesele Dziana z Hameryki“, 
i jego dalszy ciąg „Dzian z Wojcie­
chem na Broadwayu“, malujące śmie-

Wydział Grodzki m. Poznania

Młodych Obozu Wielkiej Polski
urządza

dziś w niedziele« 71 grudnia o godz. 7.30 wlecz, w sali Stronnictwa 
Narodowego, św. Marcin 65 (nad kinem „Coiosseum“)

uroczyste przyjęcie kandydatów
do szeregów Obozu Wielkiej Polski.

Przyjęcia nowych członków dokona oraz wygłosi referat: „Moralne 
podstawy Ru hu Młodych Obozu Wielkiej Polski** — cz onefe Komi­
tetu Miodych O. W. P. Dzielnicy Zachodniej, red. Humań Fengler.

Wstęp mają członkowie i wprowadzeni sympatycy.

„Kurjera Poznańskiego“)
sznie piekło udręczeń polskiego chło 
pa emigranta w Ameryce

W Detroit, oprócz od lat istnieją­
cego Teatru Ludowego, powstaje Te­
atr Narodowy, który jednakże narazić 
zwalcza jeszcze przeszkody natury 
materjalnej.

Jedynie Chicago, stolica Polonji a- 
merykańskiej, nie posiada teatru pol­
skiego, chociaż o brak zamiłowania do 
sztuki nie można chicagowskich Po­
laków posądzać, jak o tern świadczy 
dobra frekwencja teatrów wędrow­
nych w tern mieście.

Inteligencja polska odwiedza te­
atry angielskie, a dla większości Po­
lonji, to jest dla ludzi pracy, pozostają 
kina. A kina nie brak na żadnej ulicy 
miasta amerykańskiego. Dniem i nocą 
otwarte, wyświetlają bez przerwy ty­
powo amerykańskie filmy, świetnie 
wyreżyserowane o wspaniałych deko­
racjach, lecz o nikłej, jeśli nie niemą­
drej treści. Dla Amerykanina, Który 
poza obowiązkową pracą i interesami 
nie lubi myśleć, kino jest wygodną 
rozrywką. Do amerykańskich kin 
przyciąga wprost bajkowa reklama, 
tonąca w morzu oślepiających koloro­
wych świateł.

Lubownicy muzyki z przyjemno­
ścią przyjęli wiadomość o zapowie­
dzianym zorganizowaniu filharmo- 
nicznych koncertów z Polski dla 
transmisji amerykańskiej przez Pol­
skie Radjo, o co czyni starania amer. 
National Broadcasting Company. Jeśli 
koncerty te dojdą do skutku, Polonja 
amerykańska będzie miała, chociażby 
raz na tydzień swą milą polską go­
dzinę. Radjo jest w Ameryce bardzo 
rozpowszechnione i znajduje się pra­
wie w każdym domu. To też do osiedli 
polskich drogą powietrzną docieraćby 
mogły nietylko muzyka, lecz i odczy­
ty, pogadanki, informacje itp. Byłby 
to dobry sposób szerzenia polskości 
wśród młodego pokolenia Polonji a- 
merykańskiej.

• » •
Bezrobocie, które stało się już ist­

ną plagą St. Zjedn., dało się we znaki 
również miastu Detroit. W agencjach 
miejskich zarejestrowano około 100 
tys. ludzi pozbawionych pracy, a w 
tej liczbie kilka tysięcy już przeszło 
od roku zmuszonych do bezczynności 
z powodu szalonego zastoju w fabry­
kach Na szczęście, większość bezro­
botnych detroiczan, to robotnicy prze­
mysłu automobilowego, którzy w roz­
maitych czasach zarabiali dość dużo 
i mają pewne oszczędności, pozwala­
jące im na razie przetrzymać biedę, 
bez uciekania się do pomocy organi­
zacyj dobroczynnych. W Detroit jest 
na sprzedaż tysiące automobili i to 
po cenie wprost śmiesznie 
Każdy robotnik bowiem posiada auto 
i przez sprzedaż tego wehikułu prag­
nie podreperować swe zubożałe finan­
se. Samochody te są przeważnie fa­
brykatami Forda, który je obecnie 
skupuje masowo. Metalowe części ule­
gają przetopieniu a resztę się spala.

Ford jednakże nie jest tak wielkim 
filantropem, jak go niektórzy ma’u ją 
1 trudno go posądzić o chęć dopomo­
żenia biedującyra robotnikom. Jako

prawdziwy bussinesmann myśli on 
bardzo realnie, że gdy kryzys minie, 
każdy robotnik znowu będzie potrze­
bował auta i nabędzie nowego, tanie­
go Forda.

W kolach robotniczych w Detroit, 
panuje oburzenie na Forda, któremu 
przypisują pogorszenie sytuacji bez­
robocia, przez założenie szkoły dla 
chłopców mechaników przy fabryce 
River Rouge. W szkole tej chłopcy 
wprawdzie się uczą, lecz równocześ­
nie pracują, wykonując te same części 
maszyn, co regularni robotnicy. Ucz­
niowie ci, młodzieńcy 14 do 18 letni, 
pobierają tytko 15 centów za godzinę 
pracy. Tracą na tem robotnicy, gdyż 
ich się wydala a zyskuje Ford.

Obecnie w przemysłach automobi­
lowym i budowlanym mają St. Zjedn. 
blisko miljon bezrobotnych. Przemysł 
budowlany ma już niezadługo rozpo­
cząć budowę wielkich gmachów pu­
blicznych, kosztem rządu, celem za­
trudnienia bezrobotnych, lecz zima 
zapowiada się śnieżna i bardzo mroź­
na, niewiadomo, czy projektu tego nie 
trzeba będzie odłożyć do wiosny,

W przemyśle automobilowym za­
powiadają się lepsze konjuktury. — 
Ford, dla którego ciężkie czasy nie 
istnieją, projektuje budowę nowych 
zakładów, które zatrudnią kilkatysię- 
cy robotników. Obecnie już przystą­
piono do budowy fabryki w Long 
Beach, Cal, w Richmond, Cal., w Buf­
falo i w Elizabeth, N. J.

Wujek Sam, który narzeka, że go 
wojna światowa zubożyła o 50 bil jo­
nów dolarów, biedzi się nad rozwiąza­
niem obecnej sytuacji, lecz równocze 
śnie pilnuje całości swego skarbu, 
zrzuczając ciężar dopomożenia bezro­
botnym na zaiządy stanów, miast no, 
i na prywatną dobroczynność. Przy- 
tem, trzeba mu przyznać, że stara się 
przysłużyć dobrą radą. I tak prezy­
dent Hoover wydał odezwę do praco­
dawców, aby podczas obecnego kryzy­
su nie zmniejszali płacy robotnikom. 
Większość pracodawców zastosowała 
się do tego, co jest dużą pociechą dla 
rodaków naszych, należących prze­
ważnie do klasy pracującej. Wiele 
przedsiębiorstw w Detroit a m. in. 
także zakłady Hudson Motor Car 
Company wprowadziły 5 dniowy ty­
dzień pracy, celem umożliwienia zaję­
cia większej liczby robotników.

Zapobiega się więc wszelkiemi 
sposobami, aby nie dopuścić do po­
gorszenia i tak już dość ciężkiego kry- 
zysu, który według jednych ekonomi­
stów potrwa jeszcze przez kilka mie­
sięcy, a według innych skończy się 
niebawem i po nim nastąpią złote cza­
sy dobrobytu.

W Detroit zamieszkuje około 3QQ 
tys, naszych polskich wychodźców, lu­
dzi ciężkiej pracy. Skupiają się prze­
ważnie na przedmieściu zw. Hamtra­
mck. które stanowi jakoby polską 
oazę wśród morza obcojęzycznej lud’ 
ności. Spotyka się tu wiele rodzin, po­
chodzących z Poznańskiego i Pomo­
rza. Mimo ciężkich przejść czasów o- 
statnich, nie tracą oni ducha, lecz w 
spokoju oczekują pomyślniejszych 
dni.

Gwiazdka się zbliża a będzie ona 
w tym roku w niejednym domu pol­
skiego wychodźcy i chłodna i głodna. 
Prezydent Hoover pocieszył na razie 
biednych obietnicą, że drzewek w r. b 
zwiozą do miast tyle, że starczv dla 
każdej rodziny. Słaba pociecha. B. R.

„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM'

Stowarzyszenie Młodzieży Obywatelskiej 
Poznań . śródmieście

W związku z obchodem 35-Iecia i uro­
czystością poświęcenia nowego sztandaru 
w pierwsze święto Bożego Narodzenia od­
będzie się w salach Domu Królowej Ja­
dwigi przy Alejach Marcinkowskiego nr. 1

Tradycyjny Wieczór 
Kolendowy

połączony z zabawą taneczną. 
Początek o godż. 20 Strój wieczorowy.

Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można jeszcze w ognisku Stowarzy­
szenia przy Alejach Marcinkowskiego 26, 
II dom ogrodowy, u piętro, do wtorku, 
dala 2S tost włącznie od geda, M & 22,

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych, pęcherza moczowego i dolneuo 
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
„Fr&nciszka-Józela“ łagodzi i usuwa szyb­
ko gwałtowne boleści przy wypróżnianiu. 
Żądać w aptekach. np 6 131

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Legjon Wielkopolski a rocznica 
powstania wielkopolskiego. W obchodzie 
12 rocznicy powstania wielkopolskiego 
bierze również gremjalnie udział Legjcą 
Wielkopolski (Zw Tow. Powstańców j 
Wojaków. Sokół, Zw. Uczestników Po­
wstania Wlkp., Zw. Hallerczyków. Zw. 
Podoficerów Rez. Ziem Zachodnich), który 
po nabożeństwie w Katedrze uda się po­
chodem pod pomnik Kościuszki. Wieczo­
rem odbędzie się wspólna wieczornica dla 
zrzeszonych organizacyj. Szczegółowy pro­
gram podany będzie osobno.

— * Pokaz mód oraz kostiumów ma­
skowych urządza w niedzielę, 28 bm o 
godzinie 17-tej w salach Palais Royal Koło 
Pań przy Chor Wlkp, Związku Haller­
czyków Czysty dochód przeznacza się 
na półkolonię dla dzieci.

— * Uroczysta instalacja. Jutro, 22 bm. 
o godz. 9 odbędzie się w kolegjacie farnej 
uroczysta instalacja kanonika kolegjaty 
ks. dr. Walerjana Adamskiego, (k)

— * Ginące typy. W dn 19 bm. zmarl 
po dłuższej chorobie długoletni woźny tu­
tejszego Archiwum Państwowego, śp. An­
toni Tomaszewski, człowiek bezprzykład­
nej w dzisiejszych czasach pracowitości i 
obowiązkowości, postać dobrze znana i 
szanowana przez rzesze historyków po­
znańskich, którzy mieli jakąkolwiek 
styczność ze zbiorami tutejszego Arehi- 
wum. Cześć jego pamięci! (f. p.)

— * Druhny i druhowie Okręgu Po­
znańskiego! W niedzielę, dnia 21 bm. o 
godz 11 przed południem odbędzie się na 
boisku Sokola doniosła uroczystość dla 
drużyn ćwiczących a mianowicie otwarcie 
sezonu zimowego oraz oddanie nowowy.- 
budowanej ćwiczni do użytku wychowa­
nia fizycznego. Do licznego udziału w tej 
uroczystości wzywa się wszystkie dubny* 
i druhów, a szczególnie druhów niećwi- 
czących, aby zadokumentowali łączność 
między drużyną ćwiczącą a niećwiczącą. 
Strój sokoli niekonieczny. Zajząd Okrę­
gu Poznańskiego.

-— * Jadwiga Smosarska, królowa pol­
skiego ekranu, przyjeżdża do Poznania! 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 
o godzinie 10.30 wieczorem przyjeżdża z 
Warszawy do Poznania najznakomitsza 
polska gwiazda filmowa Jadwiga Smo- 
sarska, uhibieniea szerokiej publiczności, 
która w dniu jutrzejszym, w poniedzia­
łek. dnia 22 bm. obecna będzie w kino­
teatrze „Słońce“ na premierze swego naj­
nowszego filmu p. t. „Na Sybir-, który 
wyświetlane jest obecnie w Warszawie 
od 8 tygodni z niebywalcm powodzeniem. 
Jadwiga Smosarska obecną będzie na ju­
trzejszej premierze na wszystkich 3 sean- 
s(tph- ° godz. 5. 7 i 9 i przedstawi się oso­
biście poznańskiej publiczności. Jutrzej­
sza premjera w „Słońcu" wzbudziła ol­
brzymie zainteresowanie w calem mieście. 
Wszyscy wybierają się w poniedziałek do 
„S,ońea‘ każdy chce bowiem osobiście 
ujrzeć Smosarska. bohaterkę tylu pięk­
nych polskich filmów.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 20. 12. (PAT) Londyn 
zł za 1 ft. sztcrl. 43.34; Nowy Jork za 100 
zi 11.22; Praga za ICO zł 376,50; Wiedeń 
za 100 zł (czeki! 79,40—79,68; Zurych za 
100 z! 57.75: Berlin za 100 zł noty większe 
46,725— 47,125; wypł. na Warszawę, Kato­
wice i Poznań 40,85— 47.05; Gdań«.k za 1'»0 
zł 57.65—57 77: telegr. wypłaty na Warsza­
wę 57,64—57,76.

Chcesz uszlachetnić duszę dziecka,
daj mu na Gwiazdkę

„Dwie Ojczyzny"
Anieli Pinon-Gackiej

powieść dla młodzieży.
Cen a ssl 5,—



*Tqtwer 588 = WarJer PasnafaM. niedzielą tí ywńłnl* 1898 w gfrwna T!

Które pokarmy są zdrowe?
Dygkuąja na „obiadach czwartkowych**

Pojawi się wkrótce nowe, trzecie ragalach, chcesz nas pozbawić ukon- 
zkolej wydanie tomu szkiców obycza- , tentowania w połykaniu grzybów. Je-
jowych pt. „Na dworze króla Stasia". 
Wydana po raz ostatni przed dziesię­
ciu prawie laty, wymagała ta książka 
dokładnego przejrzenia i licznych uzu­
pełnień. Poniżej podaję jeden z ustę­
pów uzupełniających opis słynnych 
obiadów czwartkowych. Tematy kuli­
narne należały tam. jak wiadomo, do 
rzadkości. Raczej rozprawiano o na­
prawie „stroju Rzeczypospolitej, o ko­
misji edukacyjnej. Ale czasem zeszła 
rozmowa na temat higjeny potraw.

Oto ustęp dotyczący:
Gdy roznoszono potrawy, uważał 

król, że Trembecki brał tylko jarzyny 
i leksze łakotki, gdy Piramowicz za 
nie dziękował.

— Czemuż nie bierzesz, Piramku, 
tych potraw, które są zdrowe?

— Bo ja właśnie, N. Panie, nie­
zdrowe lubię.

— Jakież-to?
— Oto szynki, bigosy l tym po­

dobne.
Skrzywił się na to zawsze w jadle 

wybredny Trembecki, a Naruszewicz 
rzekł:

— Może dlatego, iż rzeczy niezdro­
we do zakazanych należą.

— W tym rodzaju przykazania wy­
dawać — ozwie się Ignaś Potocki — 
tylko doktór Beklęr i jego towarzysze 
moc mają.

— Owszem — mówił Trembecki — 
rozum je wydaje, a miłość własna ich 
słuchać powinna. Dobrze myśleli Rzy­
mianie, iż niema szczęścia większego 
w życiu, jak w zdrowem ciele myśl 
zdrowa. Przestrzegam tego i niewiele 
mnie obchodzi, iż mnie dlatego dzi­
wakiem zowią.

— Tak jak pijacy — dodał Potocki
— nazywają tego partaczem, który z 
nimi zkolei kielicha duszkiem nie 
spełni. Nie raz już tę obelgę odnio­
słem.

— Wszakże — rzekł Naruszewicz
— najłatwiejby było, aby potrawa nie 
szkodziła zdrowiu, zyskać pozwolenie 
lekarza i w tem do naszego eskulapa 
odwołuję się.

— Napróżno go zaczepiacie — mó­
wił król — wszak wiecie, iż jedząc, 
rozmowy nie cierpi.

' — Tak jest — odezwał się Bekler
— kiedy jem, to nie gadam. Najadłszy 
się każdemu odpowiem.

— Stępkowski wojewoda — koń­
czył Naruszewicz — aby był pewniej­
szy zdrowia, razem z sobą lekarza 
upajał.

Gdy Bekler tedy nie odpowiadał, 
Piramowicz śmiał się, a Trembecki 
niecierpliwy coś niby szeptał. Przed­
miot się rozmowy odmienił, obiad się 
skończył.

We czwartek następny przynosi 
Trembecki papier i oddaje Królowi, 
mówiąc:

— Oto jest N. Panie słowniczek 
zdrowych i niezdrowych pokarmów, 
które w skutku dziś tygodniowej roz­
mowy spisałem, a powaga znawcy i 
strażnika zdrowia W. Król. Mci. (Bek- 
lera) spis ten zatwierdziła.“

Ten autentyczny strzęp rozmowy 
czwartkowej, spisano prawie na gorą­
co z ust „Piramka“, a drukowano w r. 
1828 wraz z owym „Słowniczkiem 
zdrowych i niezdrowych pokarmów.“ 
Trembecki jest prekusorem hygieni- 
stów a rady jego wartoby przypomnieć 
skoro cel osiągnął, żyjąc dzięki swojej 
djecie lat prawie dziewięćdziesiąt. Za­
lecał cebulę, czosnek i pory, chleb „do­
brze wypieczony“, mięso „zwierząt o- 
krytych siercią, byle nie szczecią“, 
szpinak bez przymieszki chwastu,

' szparagi raczej z solą niż z masłem, 
Piwo jest lepsze od herbaty i kawy, 
której miejsca ustąpić musialo, barszcz 
też, byle nie tłusty, okonia, sandacza i 
miętusa, najlepiej jeść po żydowsku, 
ser, zwłaszcza stery strawności poma­
ga. Gęsi i kaczki szkodliwe, równie 
plugawego wychowu jak świnią Zup 
zwłaszcza gorących, nie pochwalam. 
Jagły zostawimy Tatarom („Gdy Ta- 
tarzy Podola polskiego panami byli, 
Bodolaki po osmaku jagieł zsypywać 
im z roli musieli“). Jaja twardo goto­
wane furmańska potrawa, kapusta 
kwaszona i bigos pokarm prawdziwie 
hultajów. Dla zdrowych — kończy 
twórca „Zofijówki“ — wszystkie po­
karmy są zdrowe, zbytek je tylko w 
truciznę obraca. Głód jest najlepszym 
kucharzem, sól najsmaczniejszą przy­
prawą, woda najzdrowszym napojem 

A teraz fragment rozhoworów kuli­
narnych przez samego już autora „Zo- 
iiżówki“ zapisany:

„— Ale Mości Trembecki, Wasz- 
mość szperając po jakichści tam sspa-

ale jako — motyw literacki, zapładnia- 
ją.cv autorów nawet w chwilach naj­
wyższej udręki ducha. Weźmy Niem­
cewicza. Siedzi po klęsce maciejowic-

dzących je tak wielu widzimy, a do­
brze mających się na zdrowiu.

— Przeciw tej prawdzie tyle tylko 
odpowiedzieć mógłbym. W kościele 
strasburskim jest, nie wiem czemu nie- 
zamknięty, kawałek sklepienia, przez 
które malczykowie skaczą, z nimi taka 
była moja rozmowa:

— Czemu przez tę dziurę skaczecie?
— Dla uciechy.
— Ale to niebezpieczno?
— Tylu innych przeskoczyło.
— A gdy który nie zdołał przesko­

czyć?
— To wpadnie i kark zlanie. — Nie 

bądźmyż tym chłopcom podobnymi“.
Ulubionym motywem satyry czwart­

kowej, i nietylko czwartkowej, (bo któż 
się nad nim nie znęcał i Niemcewicz i 
Stan. Potocki i in.) jest bolesny grafo­
man Józef Bielawski, który od czasu 
„Natrętów“ uważał się za jedyny obok 
Rącinea filar sceny europejskiej, pisy­
wał najcelniejsze w swem mniemaniu 
wiersze, uwielbiał wszystkie kobiety i 
jadał chętnie, gdy zaprosili. Szyder­
stwo kolące bez litosierdzia nie psuło 
mu bynajmniej apetytu. Kto żyw, kpi 
niemiłosiernie, nie zliczyć ucinków, 
dwuwierszy, czy nagrobków, składa­
nych pilnie przez cały Parnas. Bie­
lawski odciąć się nie potrafi, bo tępy 
w odkąsie i powolny. A skoro usią­
dzie z nieszczęsną miną przy Węgier­
skim, wtedy król —- bywało— Woła 
marszałka Woynę i każę siąść mu w 
pośrodku na znak, że wojna między 
poetami. Pociski dowcipów wybucha­
ją co chwila. Mówi np. Węgierski:

—• Mości Bielawski! Chciej na mo­
ją instancję wydać jeszcze jedną ko- 
medję, ale w ten sposób, weź treść z 
Moljera, niech ci Potocki z Wyrwiczem 
rozkład zrobią, Karpiński da rymy, 
Zabłocki wiersz napełni, a u spodu ty­
tułu, którego intencję ja ńa siebie bio- 
rę, napisz: „Na prośbę Imć pana Wę­
gierskiego nie napisałem wcale tej ko- 
medji“.

Trembecki nowelę całą napisał 
prozą, gwoli wykpienia nieszczęśnika. 
Nazywa Się to Sen czyli sąd Pewnego 
dnia Apollo zdał faworytowi swemu 
Bielawskiemu rządy nad Parnasem, a 
sam puścił się na łowy czy też przygo­
dy miłosne. Wkrótce potem zgiełk 
niezmierny zaniepokoił górę poezji. 
Muzy przerażone przypadły do stóp 
Bielawskiego, błagając o ratunek. 
Wieszcz zajęty był właśnie kompozy­
cją poematu o rzezi, w którym malując 
kresy spustoszone tak biadał: „A w 
kraju zniszczonym Świnia nie została“. 
Talja więc, poufalsza z nim nad inne, 
zaklina wieszcza, — aby odłożył na 
chwilę pienia swe, które są rozkoszą 
bogów i ludzi, albowiem burza idzie na 
Parnas od północy. Bielawski z po­
gardą: Jacy są ci zuchwalcy, co śmie­
ją przerywać spoczynek Bogów i mój?! 
„Pójdę i natychmiast ich ręka moja 
ukarze. Posiana jest ziemia polska 
..poetkami“, które pióro moje zabiło. 
Talja go próbuje uspokoić: Któżby 
był tak szalonym, by się i tobą, panie, 
chcial mierzyć: nie znam go. O to ra­
czej blaga, bu uśmierzyć raczył bitwę 
dwóch rycerzy wszczętą w polskich 
równinach. Ty jeden, o Bielawski, 
wzrastającą tę burzę uspokoić możesz. 
Ulagódż serca, wyrwij niemiłosierne z 
rąk pióra. O pokój prosimy cię, wszyst­
kie. Chór muz olimpijskich powta­
rza: O pokój prosimy cię wszystkie.

„Rusza się wspaniały Bielawski, 
cały Parnas ugina się pod jego kroka­
mi, kwiatem się okrywa każdy ślad 
jego. On tchnieniem swojem powietrze 
wonią napełnia. I ze szczytów Parna­
su, w otoczeniu Muz pokornie ufają­
cych przypatruje się pojedynkowi nad 
brzegami Wisiy. Walczy „uczeń Ho­
mera“, (Krasicki) wyniosły i suchy w 
czarnej, długiej szacie z piórem w rę­
ku, i biczem potężnym, którym zdała 
(z Heilsberga) śmiga i chłosta. Prze­
ciwnikiem autora „Satyr“ jest „tłu­
macz Figara“, (1786), mądry, ukochany 
przez monarchę „Wolsio“, autor głoś­
nej broszury ogłoszonej z polecenia 
królewskiego: Zdanie o królu pol­
skim (1792) oraz obszernej apologji: 
Obrona Stanisława Augusta. Walczą­
cych rozdziela Merkury i przywodzi ich 
przed oblicze zastępcy Feba Bielaw­
ski po jaskawem napomnieniu godzi 
powaśnionych w tym sensie: Uczcie 
się ode mnie, bom ja jest wzór smaku, 
stylu i umiarkowanej satyry A jeśli 
się nie pojednacie zaraz, potężne pióro 
moje hańbą was okryje. W nagrodę 
za sąd ucałujcie tę rękę itd.“

Wogóle godzien jest ten Bielawski

Ostatnia podróż pośmiertna Romanowów
Z tragicznej śmierci carskiej rodziny 

w dniu 17 lipca 1918 r wzięła początek 
bardzo już dziś obszerna literatura 
która w dużej mierze pomieszała praw­
dę z legendą . Po długim czasie do­
szedł wreszcie do głosu wiarogodny 
świadek, który miał sposobność asysto­
wać osobiście przy badaniach, jakie 
przeprowadzał rząd Kołczaka po zajęciu 
Jekaterinburga odnośnie do ostatnich 
chwil tragicznie zmarłej rodziny car­
skiej i któremu dane było prochy zmar­
łych przewieźć do Francji. Jest nim 
generał francuski Maurice Janin, były 
głównodowodzący wojsk aljanckjch na 
Syberji i były dowódca legjonów cze­
chosłowackich w Rosji..

Generał ów, znajdujący się dziś w 
stanie spoczynku, ogłosił w ostatnich 
dniach pamiętniki p. t. „Mój udział w 
walkach o wolność Czechosłowacji“ 
Dzieło to, które jest niewątpliwie jed- 
nem z najlepiej i najobiektywniej cha­
rakteryzujących całość walk na Syberji 
posiada bardzo cenne dane i spostrze­
żenia o legionach czeskich, o różnych 
partyzanckich dowódcach. W kilka dni 
po ukazaniu się tych pamiętników, gen 
Janin wydał drugie swoje dzieło — 
zatytułowane: „Upadek caratu i ko­
niec armji rosyjskiej“. . Jeden z roz­
działów książki zawiera ciekawe szcze­
góły o losach szczątków rodziny car- 
sKie j*

Gen. Janin, który znał osobiście cara, 
udało się zebrać szczątki rodziny car­
skiej i po długiej i mozolnej podróży 
przez Syberję i Chiny, przewieźć do 
Francji. Niesamowite przytem były 
dzieje tej ostatniej pośmiernej podró­
ży... . .Kiedy, wojska Kołczaka, a mianowi­
cie białogwardziści dowodzeni przez 
czeskiego generała Gajdę, zajęli Jekate- 
rinburg, przeprowadzono szczegółowe 
dochodzenia, zlecając je sędziemu So­
kołowowi. Sędzia Sokołow zebra! popio­
ły po zmarłej rodzinie carskiej (trupy zo­
stały bowiem przedtem spalone) i prze­
wiózł je do stacji kolejowej Cliajlar w 
Mapdżurji- Tu miał się odbyć pogrzeb, 
lecz z obawy przed następującymi ko­
munistami, przewieziono prochy do Pa- 
kinu, aby je stąd Anglicy przewieźli do t 
Europy. Anglicy jednak odmówili prze- 1

Sztuczne powietrze górskie 
w pokoi u

Genialny ten wynalazek ma na celu 
nadanie powietrzu w zamkniętych lokalach 
własności dobrego, świeżego, analogiczne­
go do górskiego ozonowanego powietrza. 
Przeprowadzone w Instytucie Doświadczal­
nym w Poznaniu (Św. Marcin 18), jako 
powołanym do popierania twórczości wy­
nalazczej, badania wykazały celowość te­
go arcyciekawego wynalazku.

Jest to rtęciowo-kwarcowa lampa wy­
twarzająca fale nadfiołkowe (Milikan'a. 
Lymana i in.) w granicach długości do 0.39 
charakteryzujące się pomiędzy innemi 
zdolności rozczepiania cząsteczek tlenu 
(O), którego atomy in statu nascendi łą­
czą się następnie w cząsteczki ozonu 'Oj.

Lampa ta nic poza temi promieniami 
nie wydziela, jest hermetycznie szczelna i 
dla swego użycia nie wymaga ani specjal­
nych zachodów, poza włączeniem do kon­
taktu elektrycznego, ani też urządzeń.

Na talerzu w niewielkiej gruszce kwar­
cowej osadzonej na estetycznej podstawie 
znajduje się żywe srebro, które tworzy je­
den z elektrodów lampy. Prąd przechodząc 
od jednego elektrodu do drugiego po przez 
wolną przestrzeń pomiędzy elektrodami, 
która zapełnia się rozrzedzonemi parami 
rtęci, wywołuje niebieskawo-fioletową fo- 
sofescencję.

Lampa, dzięki znacznemu oporowi zuży­
wa tak minimalną ilość prądu, iż nawet 
nie zagrzewa się. przyczem urządzenie jest 
chronione przed krótkiem spięciem arzy 
pomocy wewnętrznej lampy ODorowo-żaro- 
wej włączonej w szereg z generatorem fal 
nadfiolkowych.

Ani rtęć, ani też aparatura nie zużvwa 
się wcale, nie ulega zepsuciu i nie wymaga 
żadnej konserwacji.

Przemianę dokonywującą się w powie­
trzu daje się odrazu po włączeniu lampy 
zauważyć, gdyż z początku w pobliżu lam­
py, a za kilka minut w całej ubikacji od­
czuwa się nadzwyczajną świeżość, charak­
terystyczny zapach ozonu i łatwość oddy­
chania.

W ciągu najwyżej kwadransa, kosztem 
niecałego grosza, powietrze pokoju 150—200 
m* pojemności zostaje całkowicie ozono-
wane, i pod względem zdrowotnym nie u- 
stępuje górskiemu powietrzu.

Dzięki bardzo estetycznej formie ze­
wnętrznej, lampa ta jest upiększeniem każ­
dego biura, dlatego też powinna znaleźć 

uwagLNie jako pisarz, ho głuptas był, | się w gahiaacM każdego iskarsc, dyrekto-

kiej w więzieniu nad Newę, i pisze na 
uciechę swoją i towarzyszy romans ko­
miczny p. t. „Pamiętniki Bielawskie­
go“. ‘Stanisław Wasyłewski.

wiezienia prochów, wobec czego szef 
sztabu armji Kołczaka gen Dietrich 
zlecił tę misję gen. Janin O tem wła­
śnie pisze gen. Janin w swoich pamięt­
nikach. co następuje:

„Wieczorem przywiózł mi gen. Die­
trich skrzynkę, która była dotąd zdepo­
nowana w' jednym z banków, a która 
zawierała prochy rodziny carskiej Po; 
zatem wręczył mi kilka waliz, dając mi 
równocześnie spis rzeczy w nich zawar­
tych oraz odpowiednie zlecenie do księ­
cia Mikołaja.

W skrzynce tej znajdowały się na­
stępujące przedmioty: kawałki spalo­
nych kości ze śladami, które pochodziły 
od piły, trochę tłuszczu ludzkiego, od­
cięły palec ludzki, pochodzący od kobie­
ty. Czaszek nie było. . Według relacyj 
sędziego Sokołowa, głowy zamordowa­
nych zostały odcięte od tułowia, Poza- 
tem w walizkach znajdowały się przed; 
mioty najróżniejsze: m. in. odłamki 
cennych kamieni, perły, nadpalone ka­
wałki odzieży, trzewików, guziki od u; 
brań, resztki małych ikonów. kawałki 
tapety ze śladami krwi (tapeta ta po­
chodziła z domu Ipatewa, w którego 
piwnicach dokonano źamordowania car­
skiej rodziny), dalej różne dokumenty 
i fotografje.

W całości spis rzeczy wyliczał Sil 
przedmiotów. Kiedy ujrzałem te rzeczy, 
pomyślałem; „oto wszystko, co pozosta­
ło po chwale“... .

We Francji chciał gen. Janin oddać 
przywiezione szczątki księciu Mikoła­
jowi. Ten jednak nie wiedział, co z tem 
począć. Gen. Janin tak kończy swoje 
wspomnienia:

„Dowiedziałem się, jakoby był za­
miar umieszczenia tego wszystkiego w 
archiwum francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, i że niektórzy po­
zostali przy życiu członkowie rodziny 
carskiej przeciwstawiają się temu za­
miarowi, tłumacząc się tem, że nie wie­
dzą. jaka partja zapanuje we Francji. 
Później dowiedziałem się, że zależy im 
na tem, aby szczątki znalazły się gdzieś 
w ukrytem miejscu.

Wobec tego zdecydowałem się prze­
chować szczątki carskiej rodziny w gro­
bowcu swojej rodziny w pobliżu Pa­
ryża“.

ra, adwokata 1 t. d. tem bardziej, li dzię­
ki antyseptycznym własnościom wytw irza- 
nego ozonu zabija się w powietrzu choro­
botwórcze mikroorganizmy.

Genialny ten wynalazek jest dobrodziej­
stwem dla piersiowo chorych i astmaty­
ków, niezbędnym ozonatorem w każdym 
szpitalu, szkole, poczekalni, biurze, na 
zgromadzeniach, w zamkniętych ubika­
cjach i t. p,

W lokalach nublicznych jak kawiarnie, 
restauracje, kabarety, teatry, kina i t p. 
kilka lamp generacyjnych nawet w wa­
runkach prymitywnej wentylacji tworzą 
poddostatkiem bogate w ozon, zdrowe, 
aktywne powietrze, czego nie mogą osięg- 
nąć najkosztowniejsze urządzenia wenty­
lacyjne.

W domostwie w szczególności ważnertt 
jest zastosowanie lampy tej w sypialni, 
gdzie zdrowe powietrze jest niezbędnym 
warunkiem dobrego snu i skutecznego od­
poczynku, tem bardziej, iż zalecane prze» 
lekarzy sypianie przy otwarłem oknie w 
naszym klimacie jest bardzo trudne do za­
stosowania.

Bliższych informacyj udziela Instytut 
Doświadczalny w Polsce, Poznań, Św, 
Marciu 18, 11 p.

Anglicy chcą znieść
„kwakierską“ niedzielę
Anglicy — a przynajmniej większa ich 

część, pragną by ich niedziele nie posia­
dały nadal owego wybitnie surowego cha­
rakteru, jaki ma dotychczas. Teatry l 
kinematografy, zdaniem większości An­
glików. powinny wreszcie pozostać otwarte 
również w dniu poświęconym nietylko 
odpoczynkowi, ale i rozrywce umysłowej. 
Ustawa zakazująca publicznych widowisk 
w niedzielę ciąży nad Anglją już od 150 
lat. Do ognia oczywiście dolewają ol;wy 
wszyscy zainteresowani w tej tak ważnej 
sprawie, a więc właściciele teatrów, kin, 
miejsc rozrywkowych, którzy postanowili 
wbrew decyzji Sądu Najwyższego, że już 
od przyszłej niedzieli będą lokale rozryw­
kowe otwarte, na co zresztą zezwoliła też 
na jednem ze swych ostatnich posiedzeń 
londyńska rada miejska. Sąd Najwyższy 
natomiast orzekł, iż rada miasta Londynu 
postąpiła nieprawnie, zezwalając na na­
ruszenie póltorawiekowej ustawy.

Sporem tym, którego rozgrywka odbę­
dzie się przed sądem, interesuje się żywo 
caía AoglM. 6. F,
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TELEFONICZNE 
KOLEJOWE, STACYJNE i t p,

Przedstawicielstwot Biuro Techniczne Ini. Sta« 
nistaw Zorojewsk , ul. Komana Szymańskiego 4, 

telefon ar. 37-48.

SPORT
Kalendarzyk dzisiejszych imprez spor­

towych jest, następujący: o godz. 13.30 na 
stadjonie miejskim finał -w piłkę nożną 
o puhar „ABC“ pomiędzy „Legją“ i „Li 
gą"; w hali ośrodka półfinały turnieju 
jesiennego o puhar firmy Gąsiorowski i 
Frankowski w, koszykówce; o ,godz. 15 
walczy „Warta“ I i „AZS“ II a o godz 16 
„Warta“ II i „AZS“ I.

mjerze przyjęła to przepiękne, przema­
wiające do. duszy i głęboko wzruszające 
misterjum w religijnem skupieniu i z du­
żym ; aplauzem. W widowisku, reżysero- 
wanem przez p Rygiera, bierze udział ca­
ły zespół Teatru Popularnego, statyści 
oraz chór kościelny parafji Sw. Marcina 
pod batutą p. Gwizdały Misterjum to po 
winni zobaczyć wszyscy, którzy pragną 
zrozumieć niezgłębioną tajemnicę dogma­
tów naszej wiary.

ZTEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś po raz 

drugi powtórzenie operetki Kalmana „Fio­
lek z Montmartre“ w stylowem wykona­
niu, zastosowanem do epoki, w insceniza­
cji p. Dolżyckiegó, reżyserji p. Sendeckie- 
go, w wielu pomysłowych ewolucjach ta­
necznych układu p. Ciesielskiego i pod 
kierwonictwem muzyc^em p. Łatoszew- 
skiego. W głównych partjach pp. Tylew- 
ska,'Grey, Bratkiewicz, Raczkowski, Sen- 
decki, w dalszych Warchalewski, Kli- 
chowski, Szpingier, Mikuszewski i Zalew­
ski. „Fiołek“ ujrzał światło kinkietów w 
roku bieżącym a już gra go kilkaset scen 
zagranicznych W poniedziałek 22 bm. 
„Siła przeznaczenia“. Kierownictwo mu­
zyczne Bolesława Tylłji, piękne dekora­
cje projektu art. mai. L. Dołżyckiego.

— * Z Teatru Polskiego. W niedzielę 
po południu barwna i efektowna bajka 
dla dzieci „Dziadzio Piernik i Babcia Ba- 
kalja". Szczególnem powodzeniem cieszy 
się piękny, baśniowy akt drugi Wieczo­
rem arcydzieło Szekspirowskie, wyreży­
serowany z pietyzmem przez znakomite­
go artystę p. Józefa Sosnowskiego „Otel­
lo“ z p. Brackim w roli . tytułowej.

W poniedziałek „Radość kochania“ L. 
Verneuil‘a.

W próbach przemiłą komedja Z. Przy­
bylskiego „Wicek i Wacek".

— * Z Teatru Nowego. Dziś i jutro 
wyborna komedja Carpenter‘a p. t. „Gdy 
kawaler zostaje papą", która cieszy się na 
scenie Teatru Nowego niósłabnącem po­
wodzeniem. Publiczność niezwykle ser­
decznie przyjmuje tę doskonalą komędję. 
w której przedni humor i przezabawne 
sytuacje walczą o lepsze z kapitalnem 
wykonaniem aktorskiem. Gorące oklaski 
rozbawionej widowni zbierają przede- 
wszystkiem p. Kaden i p. Koronkiewi- 
czówna. Inne role główne z powodzeniem 
odtwarzają pp. Czarnecka, Mazanek. Gliń­
ski. Korowski, Rudnicki. Przebińskj i in

Premjera w Teatrze Nowym. W pierw­
szy dzień Świąt Teatr Nowy Występuje z 
premjerą tradycyjnego widowiska Rydla 
p. t. „Betleem Polskie", które zostało 
zaktualizowane i przystosowane do cza­
sów obecnych. W przedstawieniu bierze 
udział cały bez wyjątku zespół Teatru 
Nowego pod reżyserją p. Bystrzyńskiego. 
Nowe dekoracje p. Al. Kobrynia.

—- * Z Teatru Popularnego. Dziś o go­
dzinie 4-tej i 8-ej po raz drugi i trzeci mi­
ster jum Calderona „Tajemnice Mszy 
Świętej“. Publiczność na wczorajszej pre-

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metrópolis" wyświetla film p. i 

„Prokurator oskarża“. Prokurator ten 
ma nieuzasadniony (przynajmniej dla wi- 
dza' zwyczaj, że dla wszystkich posądzo­
nych o zabójstwo wnosi o karę śmierci 
Na lawie oskarżonych zasiada miody czło­
wiek. który sam jest przekonany, że po­
pełnił zabójstwo z zazdrości. Siostra jego 
kocha się w prokuratorze i chce uratować 
brata. Prokurator sądzi, że chodzi tu o 
kochanka. Młodzi zrywają ze sobą, a 
wówczas dopiero prokurator zaczyna ba­
dać okoliczności, towarzyszące zabójstwu. 
W rezultacie podsądny zostaje uwolniony 
a zakochani godzą się i są szczęśliwi. — 
Niekonsekwencje scenarjusza nie pozwa­
lają dobrym zresztą artystom stworzyć 
wiarogodnych postaci.

Na estradzie dwunasta rewja z cyklu 
„Halo, Mela!“, złożona z dwu skeczów 
dwóch obrazów baletowych i dwóch pio­
senek w wykonaniu p. Grabowskiej (ver.)

Kino „Casino“ daje nową serję przy­
gód Pata i Patachona, którzy tym razem 
dokonują bohaterskich czynów w Afryce 
„Wśród ludożerców“ Duńska para komi­
ków ma wielu swych wielbicieli, którzy z 
zaciekawieniem, przerywanem wybucha­
mi śmiechu, uczestniczą w ich wesołej 
eskapadzie do murzynów.:: Dzięki spry­
towi i pomysłowości .bohaterom“ udoje 
się ocalić z rąk ludożerców dwie lekko­
myślne córki angielskiego lorda i. oprócz 
ich wdzięczności, zdobyć pełne kieszenie 
pereł. Film należy do udafniejszych z 
cyklu przygód Pata i Patachona

Nadprogram pomysłowa groteska p. t. 
„W krainie zabawek“ z Łono Lupinem.

(ver)
Kino „Colossenm“ wyświetla film p. t. 

„Nasi zagranicą“. Są to zabawne przy­
gody znanych- amerykańskich komików, 
wiecznie sprzeczających się wspólników’. 
Cohna i Kelly‘ego Przyjeżdżają oni do 
Paryża i tam przeżywają szereg perypetyj 
oraz wplątują się w niezwykle awantu­
ry. Ratuje ich dopiero energiczna inter­
wencja żon W pomysłowe niespodzianki 
obfituje zwłaszcza „Kawiarnia djąbelska“. 
Amerykański humor jest niewybredny i 
rubaszny, a widzowie mają moc okazyj do 
wybuchania beztroskim śmiechem, (ver.)

Gdy się przypomni

wszystkie prezenty, które 

dostaliśmy w tyciu, to 

zobaczymy te jedynemi 

podarkami, które nam 

pozostały są książki.

Książka to Idealny poda* 

rek na Gwiazdkę, który 

pozostaje na zawsze.
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Język polski zagranicą
Zagranica coraz bardziej interesuje się 

Polską, jej życiem, kulturą, literaturą i

KONIAKI
WINKELHAUSEN

sztuką, a ponadto możliwościami wzajem­
nych stosunków handlowych. W tym kie­
runku dużą rolę odgrywać może uprzy­
stępnienie cudzoziemcom poznawania ję­
zyka polskiego. Wielkim krokiem naprzód 
w tej dziedzinie i ułatwieniem będzie nie­
wątpliwie inicjatywa „Łinguaphone insti­
tute“, który przygotowuje płyty gramofo­
nowe do nauki języka polskiego.

Kurs języka polskiego opracował prof. 
uniwersytetu warszawskiego Tytus Benni. 
zdjęcia głosowe poszczególnych!? lekcyj od 
bywały się już w Londynie gdzie „nama­
wiali“ je na płyty: docent uniwersytet« 
warszawskiego K. Górski, speaker rozgło­
śni warszawskiej, p. Tadeusz Bocheński, o- 
raz p. Kazimiera lłychterówna, znakomita 
recytatorka i lektorka uniw. warszawskiego. 
Odnośne podręczniki są już w druku, tak, 
że z rokiem przyszłym kurs języka polskie­
go pojawi się we wszystkich placówkach 
„Łinguaphone Institute“ na całym świę­
cie. Przypuszczalnie wiele z tych instytu- 
cyj zagranicznych zorganizuje dla swoich 
uczniów bezpłatne wycieczki do Polski, 
idąc za przykładem polskiego „Łinguapho­
ne Institute“. który organizuje w Jecie 
przyszłego roku własnym kosztem podob­
ne wycieczki do kilku krajów Europy.

Wykopaliska w dawnem 
Persopolis

Z Waszyngtonu donoszą, że departa­
ment sztuki i oświaty Stanów Zjednoczą 
nych otrzymał od rządu perskiego zezwo­
lenie na rozpoczęcie prac wykopaliskowych 
w starożytnem mieście Persopolis Praca­
mi kierować będzie prof. James Henry 
Breasted, z Chicago, który spodziewa się

Dnia 20 grudnia r. b. zmarł pó długich cierpieniach, g. p.

Józef Polaczek
członek Giełdy i b. Radca Giełdowy. /

W Zmarłym straciliśmy zacnego i gorliwego współpra­
cownika. Zalety Jego zapewniają mu w kolach naszych 
niezatartą pamięć.

Rada Giełdy Zbożowej i Towarowej 
zp 2P982 w Poznaniu.

PRAWDZIWYM 
PRZYSMAKIEM 

w postaci wspaniałego, won« 
nego płynu bronzowego, cu­
downym napojem, dającym 
rozwijającemu się dziecku siły 
na cały dzień pracy i zaba­
wy jest filiżanka

Ta skoncentrowana odżyw­
ka, utworzona z najważniej­
szych substancji odżywczych, 
jak świeże jaja, mleko, słód 
i kakao,zająć winna pierwsze 
miejsce w szeregu pokarmów 
dziecięcych, jako środek, po­
budzający normalny rozwój 
młodego organizmu i pod­
trzymujący siły 1 zdrowie. 
Spnedai u> aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych 
Dr. A. W A N DER, Tow. Akc. 

BERN (Szwajcaria)
Próby i broszury na żądanie 
wysyia gratis Dr. A Wander

Sp Akc, Kraków-e. B
3

wydobyć na światło dzienne wszystko co 
pozostało ze starożytnej stolicy Persji po­
łożonej około 70 km. od współczesnego 
perskiego miasta Shiraz.

Wiadomość ta wzbudziła szerokie zain­
teresowanie w sferach archeologicznych 
starego i nowego świata, zajmujących się 
nauką wschodnią. Tern bardziej, że wyn.ki 
poszukiwań archeologicznych dotąd prze­
prowadzanych Persji były’ bardzo skro­
mne Zdaniem uczonych, szczeg.lnie zaś 
egiptologa prof. Arthura Unham Pope z 
Chicago, piwinny one ujawnić o wiele 
większe skarby od wykrytych w Egipcie. 
Zezwolenie rządu perskiego uzyskano na 
mocy zapewn -nia prof. Breasteda. że bę­
dzie on śctś’e przestrzega! ustawy o sta­
rożytnościach, uchwalane i nrzed miPa’ą- 
cem w Persji. Po ukończeniu niezbędnych 
przygotowań w-nrawa uda się bezzwłocz­
nie do Dersji. s. F.
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Dwa 19 grudnia 1930 zmarł nasz długo 
letni członek, wielce zasłużony około roz 
woju Klubu naszego, ś. p„

Józef Jarocki
Cześć Jego, pamięci-!

zp 2F988
Klub Sportowy „Warta* T. z. 

w Poznaniu.

Slocłiy i M
stolarskie

w grubościach: 80, 65 55, 32, 
42, 35, 30 i 26, czyste i suche,

również szalówkę
18 i 23 m/m. ma na sprzedaż
Franciszek Po łaszek
Tartak Parowy Gostyń.

zp 26 989

X..1 Zdenerwowania,osłabienia ŁWdpmeillC ZVL Ą,idnó bezpłatnej broszury I. Jo nieszbodli wem leczeniu
domuwem od pw 6859-451«

Dr. GERHARD A Go^ Gdańsk nr. 56.
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Dr. med. Stefan Ożegowski
cm. pułkownik W. P.

móf najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, syn, brat, zięć, szwagier i wuj, zmarl po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., dma 19 grudnia 1930 r., przeżywszy lat 49.

Pogrzeb z domu żałoby w Ostrowie Wikp., ul. Kaliska 21, odbędzie się we wtorek, dnia 23 grudnia rb. o godz. 15. Nabożeństwo 
żałobne nazajutrz w kościele parafjalnym o godz. 8,45, o czem donoszą Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym

w najcięższym smutku pogrążeni
Ostrów Wikp., Berlin, Zadowice, Inowrocław, Poznań, w grudniu 1930 r. Żona Z synami, matka, siostry i rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. dP 2416

W piątek, 19 grudnia 1930 o godz. 11,30 zasnął w Boetu po długich, ciężkich 1 cierpliwie znoszonych cierpieniach, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy i najtroskliwszy ojciec, ś. p.

Czesław Sarna
kupiec

Powstaniec z 1918/19 r. i członek honorowy Rady Ludowej m. Poznania
przeżywszy lat 59. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22. 12. 1930 o godz. 3 z domu żałoby Górna Wilda 100, o czem donoszą 
zp 26984 w ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, Hajduki Wielkie, Berlin, Kościan, Września, Strzałków. Żona Z dziećmi i rodziną.

Nie czekaj Gwiazdora 
Idź dziś do „Kastora“ 
i zakup

NA ŚWIĘTA
Wielki wybór gramofonów i płyt „ODEON“ 

Fachowa obsługa — Niskie ceny
HURT DETAL

NORA
NORA

NORA
Nowe modele odbiorników na r. 1931 
budzą podziw całego świata.
„W. 3“ — 3 lampki, z których ostatnia 
ekranowa oraz 1 prostownicza.
„W. 3L"—jak poprz., lecz z wbu­
dowanym 4-biegunowym głośnikiem.

„KASTOR“
z w 269-! 6/7

Poznań św. Marcin 55

WSZYSTKIE ZALETY NAJLEPSZYCH ODBIORNI­
KÓW POŁĄCZONE W JEDNYM APARACIE.

Ogromny wybór!! 
Dla Pani domu

jako

podarek
piękne

Dywany
1. Estetyczny wygląd zewnętrzny.
2. Zupełna eliminacia stacyi miej­

scowych i odbiór wielkiej ilości 
stacyj zagranicznych.

3. Czystość odbioru beż szmerów 
' muzyki i mowy od najniższych

do na) wyższych tonów.
4. Prosta obsługa.

linoleumowe

Zbicie dennsWi u ¡rewii stlaiatä radjBletliiUDKh.
np 5891

Meble stylowe

Poznań, Tama Garbarska 25—28, 
telefon 57 - 71. Rysunki-kosztorysy.

najkorzystniej wDrost 
w Fabryce Mebli

ip 26SS8

.¥= «». '**■«=» |imuZyna rocznik 192fc =<
(po 4t tys. nim.), w bar- |t= 
dzo dobrym sianie, tanio

i; i na dogodnych warua-
kach do sprzedania

Wrembel, Inowrocław, Kasztelańska 34. ||
g telefon 188 ------Telefon 18-

Zakopane pensjonat

„Bajadera“
przy ul. Zamojskiego,no­
wy komfortowy z centr. 
ogrzewaniem zimna i go­
rąca woda bieżąca, kuch­
nia wyborowa,:cen.y przy­
stępne otwarty z dn. 15 
grudnia pod osob stym 
zarządem Aleksandry 

Smolarskiej.

Kołdry
wykonuj«, stare przerabia, 
czyń&ka. Kwiatowa 8.

Smo-

Meble
Tania sprzedaż. Poznań, ulica 
Żydowska 84 Józef Hilsckertwłfea 87 flfiL s 8 780

Chodniki
linoleumowe i inne

Obrusy
ceratowe i z metra 

poleca
bardzo korzystnie
po cenach gwiazdkowych

Poznań, Pocztowa 31.
Tylko naprzeciw 

poczty.
tp 26887

Praktyczny podarek nowo­
roczny. Każdy może zdobyć 

majątek.

Dwanaście złotych 
miesięcznie.

Za 24 rat miesięcznych po 
Zł;. 12.— może każdy nabyć 
3 obligacje państwowe, a mia­
nowicie 1 premjówkę budow­
laną, 1 Dólarówkę 11 Pre­
mjówkę inwestycyjną. — Te 
trzy obligacje razem, mają 
rocznie 12 ciągnień. Główne 
wygrane: 40000 dolarów, 2o0 
tysięcy złotych i 200 tysięcy 
złotych, ponadto wiele mniej­
szych wygranych. Każda obli­
gacja wylosowaną być musi. 
Po otrzymaniu Zł. 12.— prze­
syłamy dokument, zawierają­
cy serje i numera z natych- 
miastowem prawem gry.

Przyjmujemy zastępców. 
Bank Towarowy

Związku przemysłowców i kupców 
Kraków, np 6439

3 km.. 440 wolt, prąd staiy, 
1510 obroiów, AEG. 1,2 kin., 
220 wolt, 1750 obrotu Simen-?, 
1/4 km. 220 wolt, 700 obrotów, 
Bergmann, 1/2 km, 220 w.iJt, 
1700 obrotów, 1 km, 220 wolt, 
1900 obrotów. 3 km, 220 woli. 
960 obrotów, prąd zmienny, 
1/2 km, 380 wolt, 2-5J obrotów. 
Starter Boscha 12 wolt, dy­
namo Boscha 12 wolt, 75 
watt, w bardzo dobrym sta­
nie, korzystnie sprzedani,

Warsztaty Elektromechaniczne Fr. Klora.
Poznań, Dąbrowskiego 32.

zw 26 974

Samochody
„Durant 60“ 6 osobowa limuzyna 
nowa. „Rugby" pólcieżarówka 
reklamówka 1 tonnowa ma,o nży. 
wana. .Horch" ciężarówka 3 toa- 
nowa .Durkopp" 6 osobowy o- 
twarty. ..Rugby" autobus 18 osp- 
howy. Wszelkie samochody z po­
wodu wysprzedaży za niebywale 
niskie ceny do nabycia „Autopoi" 
Poznali, ul Sew Mielżyfiskiego 
21 (Hotel Monopol). zdw 49 926

Maszyny do pisania
używane z gwarancja ód zl 95 
nowe ód z! 659, zamiana starych, 
na nowe. Skóta ’ Ska, Poznań. )S r«i’i

„BIS MłSTEIt S VOiCE
to satysfakcja d'a mi­

łośników muzyki 
i tańca.

Posłuchaj i osądź

The Gramoplioiie [o LtO
LondonJG*», Rfrpf np

JOZEF WEKSLFR
Członek i Ek». Izb\

Han nowei Br\fc\ skJh
Fraków, Fior*a*akn 25 
Warszawa, Marszałki v

ska 132
Lwów, Svkstn^ka 2.
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Tw 722

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH
NA GWIAZDKĘ

IflflltlE milllEHIH
KSIĄŻEK DAWNO WYCZERPANYCH

fcdwa&ie
fUHUxcditf trzymają 

jZp a wiele dhiiej-

B. DYAKOWSKI

WASZ LAS i JEGO MIESZKflfiCY
Przyrodnicza opowieść, ścisła a mila : zaj­
mująca. wydanie V-e, odnowione z 63 wspa 
niatemi ilustracjami — Kamila Mackiewicza 
W pięknej kolor, okl zl 12,—, w opr. plóc. 

zl 17.—.

J. POPŁAWSKI

o srnoirara nu 1 Barnu
GREKÓW i RZYMIAN

Mitologią opowiedziana na tle Iliady Odys- 
sei i Erieidy. - Z 15 czarnemi rycinami i 

12 tablicami kolorowemi.
W oprawie kart, zl 11,—ś

NOWOŚCI i NOWE WYDANIA
DLA DZIECI i MŁODZIEŻYt

Buyno-Arctowa M-: Kazia Duża. Po- • 
wieść. Wyd. III. Z ryc.' W. Ro- 
meykówny. W oprawie. . . . 8,—

— Perły Ksieniczki. Maji Czarow-
na baśń. Wyd. II. W oprawie 8,—

— Serca 1 serduszka. Powieść. W
oprawie .... .... 8,-

— Wyspa Mędrców. Powieść. 610 str.
118 ryc 4 tomy po 4.50; całość
w. 1 tom. opr................................20,—

Bialynia B.: Powstanie Listopadowe.
Wyd V. Brosz 2—, w oprawie . 8,—

Gomulicki W.: życie dla Ojczyzn^. Po­
wieść. Wyd. IV.. w opr. . . . 8,—

Janowski A.: Nasz plac. Opowiadanie
krajoznawcze. Wyd. IV. W opr. 4,50

Konopnicka M.: W doinu ; Świecie. 
Książka obrazkowa, z ryc. A. 
Gawińskiego, w opr. ..... 4,—

Or-Ot: O Jasiu Dręczycielu. O Józiu 
Gapicielu. książka obrazkowa 
w oprawie ... .................. 8,—

— światek Dziecięcy. Wybór wier­
szyków. Z 10 ryc. W Romey- 
kówny. w oprawie.................. .... 8,—

Zajmujące Czytań ki. Serja powiastko- 
wa. Prospekt z 48 obrazkami na 
żądanie. Każdy tomik w kol. okl. 
po ......................................... —,70

DLA MŁODZIEŻY i DOROSŁYCH:
AretM.: Własny tor. Poezje „ . . 4,—
Dembicz W : Groza Powieść historycz­

na Od Konstytucji 3 Maja do rze-
........ zi- Pragi ......... . 8,—
Grey Zane.t For stalowego smoka. Po- 

w.eść na tle przygód przy budo­
wie pierwszej kole: od Pacyfiku 
dc Atlantyku. Brosz. 6,40; w ozd. 
oprawie .......... 8,80

Miciukiewiez T : Tajemnice ekranu. 
Opowiadania o filmie i ludziach 
filmu. Z 53 portretami .... 9,—

Piekarski St. dr.: Prawdy : Herezje. 
Encyklopedia .wierzeń wszystkich 
ludów i czasów zl 36.—. w oprawie 40,—

Śliwiński A.: Powstan ę Listopadowe.
Wyd. VI. na pap. bezdrz. brosz. 7,50 
w pr. plóc. 10,50, w opr. w biate 
pi. z czerw, nap. ....... 11,—

Wren P. C.t Beau Geste. — Powieść 
na tle życia w afrykańskiej. Le­
gii Cudzoziemskiej, brosz. 6.40. w 
ozd.. opr. . . . i .... 8,80

Wright S F.: Nowy Potop. Powieść 
bardzo ciekawa i oryginalna o za­
topionej Anglji ....... 10,—

M. AJEICT np 5921

WARSZAWA, NO WY ŚWIAT 35.
Ozdobny katalog gwiazdkowy z kolorowemi obrazkami BEZPŁATNIE.

ODŻWIEŻA ZNIZZCZONE POZADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

Warszawa, Fabr. MARY, Zajączkowska 9
Tw 652

ELEGANCKA
TRWAŁA

Jedwabna pończocha
do prania

ZŁOTY BEMBERG

Przy zakupach 
gwiazdkowych

pamiętaj wstąpić
do firmy

St. Raczyk
Poznań, SŁ Rynek 92
Magazyn artykułów damskich, 

męskich 1 dziecięcych
GDZIE NAJTANIEJ 

i najkorzystniej zaknpisz 
praktyczne podarki 

gwiazdkowe.
Przy zakupach jut ad zł 8,— 

dodaj e złą piłeczki dla dzieci.

... piorąc ie często ostrożnie w letnim 
rozczvnie mvdta „Koliontav z pralka". 

Sody lub podobnych środków należy 
unikać! Rozczvn ten zawiera natu­
ralna i droga w cenie glicerynę, 

która poniekąd natłuszcza nitki 
sztucznego jedwabiu, czyniąc tkaninę 

delikatną, miękką i elastyczna. Do 
prania jedwabiu i wełny niema nic 

lepszego, tak piane rozczvnu mydła 
..Kołtontay". Czyszczenie samo bo­

wiem nfgdv nie szkodzi: przeciwnie, 
nienranie. brud I pot tak szybko 

niszczą tkaninę. Mydło „Kołłontay”
— nłeopakowane a mimo to aroma­

tycznie perfumowane i zawłeraiace 
glicerynę — jest rzeczywiście naj- 

racionałnietszym środkiem uniwersal­
nym do czyszczenia delikatnych

tkanim

✓i■IM i Sr
Zastępca na Poznań > Pomorze Kłaezyński i S-ka, Poznasa, W Garbary 21.

Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1327. Tw 870

Z powodu zwinięcia spółki sprzedamy nasz

GRUNT SKŁADOWY
w Świeciu n/W. przy «1. Mickiewicza 19.

Przedsiębiorstwo znane pod starą firmą C. A. Koehler znajdu­
je się w naplepszem położeniu miasta, posiada z trzech stron front, 
największy brukowany zajazd, stajnie na około 50 koni, duże spich­
rze i sklepy, dwa duże składy narożnikowe, cztery ubikacje restau­
racyjne, duże wielkopańskie mieszkanie, jedno czteropokojowe mie­
szkanie z kuchnią. Inwentarz nadkompletny.

W domu tym znajduje się obecnie skład konfitur, skład towa­
rów kolonjalnych, skład materjałów budowlanych, złączony z re­
stauracją i wyszynkiem.

Do objęcia potrzebna jest większa wpłata gotówką. Bliższych 
informacyj udzieli poważnym reflektantom firma Davis i Knopf, 
T. z o. p., Świecie n/W., ul. Dworcowa 26.

KUPUJCIE
JA ONE NIEZRÓWNANEJ DOBROCI 
OSTRE, TRWALE i OSZCZĘDNE 

NIE NISZCZĄ SKORY.
GOLA KAŻDY ZAROST.

A MIMO TO
KOSZTUJĄ TYlKoSOcROIZY

■ NAJM.1LSZE i
jj Perfumy - Mydłu - Wody kolońskie - Grzebienie - Lustra
jj Szczotki do włosów - Rozpylacze - Manicure - Przybory do golenia
jj Olbrzymi wybór! Kartonaze za bezcen Ceny najniższe!

Z>erf„„erJ. JT. JDOMICZ 2P1&C Wolności 7
3808-66^6 5=
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znane z wielkiego i pięknego tonu są najlepszym 
rodzinnym podarkiem

gwiazdkowym i noworocznym«
Telefon 35-57 Gwarna 10.

Magazyn w niedzielę otwarty od ffodzińy 1
Telefon 35-57

po południa.  d«-20

USZANUJ TRADYCJĘ!
Postaw na stół świąteczny

ŻUPANAiSOPLICĘ
gnieźnieńsk e bezkonkurencyjne specjalności świąteczne

_B. Kasprowicza.
np

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek, dnia 22 grudnia 1930 r, o godz. 1-szpj 

sprzedawać będę w Lachowie najwięcej dającemu za go­
tówkę*

4 kopce ziemniaków, 15 jałowic, 7 źrebców, 19
nlków. np *?ib3

Pluciński, kom, sąd, z p. w Szubinie

PRZETARG PRZYMUSOWY
W poniedziałek. 22 b m. o godz. 10 sprzedam w Po­

biedziskach na .rynku najwięcej dającemu za gotówkę:
2 wagi drcymrlne, skrzynię fio mąki, 2 wózki do 
worków, śHmrcznicę asplracyjną, balot rezerwo­
wy 4X300 m/m. np G 562

Br. Grzesiak, kom sąd z poi- Pobiedziska

Kto szuka podarku
gwiazdkowego

Niech spieszy do
Kałamajskiego

po tanią bieliznę:
kossnla dzienna przybrana koronką tub A75 

haftem............................................................ “

koszula nocna przybrana koronką i wstawką 4
750

_______ ___ ..___
koszula nocaa batystowa przybrana haftem 9^ 

kombinacja haleczkowa. trykot jedwabny 12^
przybrany . ... .... a*

kombinacie majteczkowe, trykot, bawel. 1/20C 
z 4 podwieź. ....

kombinac a majteczkowa, trykot jedwab, t R00 
pizy brany ... ....................................

Pw 74S8 i) 50 11/12

Brylanty lub RAPJO
oto właściwy podarek 
dla Pani!

radioodbiorniki de- 
TEitiOR - WE LńMPOWE 
DO BATERJi i WPROST 
DO SIECI GŁOŚNIKI 
ORAZ WSZELKI NOWO­
CZESNY SPRZĘi RADJO- 
WY poleca:
S»ECHINY mognyo 

POZNAŃSKIE 
TOWARZYSTWO

KADJOWt
TYLKO: ul. Rateiczaka 39
Obok Cuk’órnt Eihm na

PRZETARG PRZYMUSOWY __
W poniedziałek, 22 b m. o godz. 10 15 sprzedawać bę­

dę w dalszym ciągu w Pobiedziskach na rynku, przedm:o- 
j ty z licytacji 15 b. m , a mianowicie:

siatki męskie, łartuszki, sukienki, bluski, ubranie 
smokingowe oraz inne drobne przedmioty, np b 4ol

Br, Grzesiak, kom. sąd z poi.. Pobiedziska

.i ? - Poleca Fiwo -- 
Butelkowe jasne,

Giemne-Monachijskie,
Bernardyńskie Słodowe

Browai Parowy 1 Korali - takiego w Roninie.
Hurtowy Skład w Poznaniu,

Marszałka Focha nr. 31. Telefon 72-92,
Piwo oraz lód dnstai cza bezpośrednio do restau- 
racyj. sklepów kolonialnych t spożywczych.

Pn BW9-3- 129 ,

I.WWVV5fWWVWVVVWWWWWWVWVWVW5g
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, .mininaaaalaiia«i«««ni»«aa 
MinmmamUammaimia ........................................aaa....aiaą<;:

ttttsz mięt zajemum spsMi na stare lata?
Rób oszczędności!

Przez noszenie obcasów gumowych

„GLOBUS“
zmn ejfzace znacznie koszty 
reparacji obuwia, gdyż 
one tańsze a przy tein 3 razy 
TRWALSZE od skórzanych.
Próba, przekona !

Uwaga: Pitk’ reklamowe dodajemy 
. bezpłatnie.

Polecamy również płyty gumowe 
do repa racji kaloszy • śniegowców 

po wyjątkowo niskich cenach,

„WOLBROM“

Fabryka Wyrobów Gumowych, Spółka Akcy na

w Wolbromiw, Woj. Kieleckie
Tp

::::
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SANATORJUM „SANATO“
Dra ALEKS EW1C2A w IWONICZU, Podkarpace.
Leczenie chorób kości, stawów. Gruźlica k stna i 
b«Ł Cały rok otwarte. 2ądac

tnaesek pocztowy ua odpowiedź» - . i

pluSe dc fflewrs
(dezzet kwielfcw)

ouatbeWets

¿bach 45
ZUSULNY OtlKOnWAŁY ZAfACH

PERFUMY
most k*iątowc

■ PUCEK - 
MyCŁA

^AR/ZAWA

nw 5223

Kajmrszy podarek dla Pań!
wszechświatowej s.awy kosmetyki

ELISABETH ARDEN
LONDYN - PARYŻ - NEW YORK 

do nabycia tylko Pw

w Perfumerii J. Domicz
Poznań, plac Wolności 7.

3 K 11/29 PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
położona w Gniewkowie i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Gniewkowo 
tom VII k 197 na imię Alfonsa Paicherta i tegoż żony Flo- 
reniyny z domu Świercz z Gniewkowa jako właściciele po 

i połowie, zostanie dnia 15 kwietnia 1931 r. o godz. 10 przed 
południem w drodze egzekucji wystawiona na przetarg w 

! niżej oznaczonym Sądzie, pikój nr 33 Nieruchomość skta- 
i da się z domu mieszkalnego z piekarnią, podwórzem, chle- 
wa. pralni itd Udziatu w nierozdzielonych podwórzach.

¡ Księga poda’ku budynkowego nr. 18. Matrykula podatku 
gruntowego nr. 392. Roczna wartość użytkowa 668 Mrk. 
Roczna kwota podatku budynkowego 21 Mrk. Wzmiankę 
0 przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 1 wrzesrua 

! 1930 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa 
I w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie byty w księ­
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj- 

i późnej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia 
1 ofert. 1 prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel itn 
przeczył \V razie niezastosowania się do powyższego pra- 

' wa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po ro~ 

iszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa ty- 
1 godnie przed terminem podać na piśmie albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń, 
w-kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw­
szeństwo. którego się;,iąćla. Tych,, którym służy prawo 
•sprzeciwienia ^ię^przętargówi,/wzywa.'ś.ię,‘ ab^^.rżed udzie-
lehietń przvbicia targu • •postarali się o. umorzeń ¡«.¿lub za­
wieszenie postępowania. gdyż' ¡harzej praw© ich odnosić 
się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do hzyskanej 
cehv kupna. Inowrocław, dnia 28 listopada 1930 r. 
np 5 583_____________________ , Sąd Powiatowy.___

Jt~łĆ 8/30 PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
położona w Rafiajewłcach i w chwili uczynienia wzmianki 

prżót&rgu ź&pisana w księdze gruntowej Padaiewicach 
n. 46 na imię Bronisławy z Murawskich Dyrdę (Dyrdał, 
żony rolnika Franciszka Dyrdy z Radajewic. zostanie dnia 
23 marca 1S31 r. o godz. 10 przed polufin w drodze egze­
kucji wystawióna ha przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, 
pokój nr 33. Nieruchomość składa się z domu mieszkal­
nego. stajni, chlewu, kuchni, stodoły i szopy, roli i łąki, 
ogólnej powierzchni 15 ha. 37 a. 24 m2. Nr księgi podatku 
gruntowego 48, art. matrykuły 32. Roczna wartość użytko­
wa mieszkania 90 Mrk. Czysty dochód z roli: ii 89 t. -— 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
8 października 1930 r. Ninieiszem wzywa się wszystkich, 
k*órvch prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu 
nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z nie­
mi zgłosili na;później w dniu przenrffU. przed wezwaniem 
do wnoszenia ofert, i prawa te uprawdopodobnili, g<lvby 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż­
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz­
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 1 in­
nych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem 
podać na p;śmie albo do protokółu «pkrejarza sądowego 
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, 
kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żą­
da. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar­
gowi. wzywa się. aby przed udzieleniem przybicia tnrgu 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do nie­
ruchomości tvlko do uzyskanej ceny kupna. Inowro­
cław, dnia 27 listopada 1930 r. Sąd Powiatowy, np 5 582

«OkWina Krajowe i Miody
i^ll.WAWBWNIAKA-POZNAi

Prima ŻW1P
w każdej ilości, do budowy szos, murowania i do ce­
lów irzeinysłowych. Ttansport drogą wodną lub koleją.

Dominium Wierzeiewice
r- . ć •<!. birtrtwe’ ił ś->: S . « »• - •■>

bgjjSithfliii

3 K. 37/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
położona w Inowrocławiu i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Inowrocław, 
tom 27. k. 1120. na imię Szczepana Zawieruchy, handlow­
ca w Inowrocławiu. Jnkóba 10. Zostanie dnia 25 marca 
1931 r. o godz, 10 przed południem w drodze egzekucji 
wystawiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 
nr. 33 Nieruchomość składa się z podwórza powierzchni 
10 a. 45 m2. nr matrykuły 900. Wzmiankę o przetargu za­
pisano w księdze gruntowej dnia 10 października 1930 r. 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze .grun­
towej uwidocznione. ftby się z niemi zgłosili najpóźniej;w 
dniu -przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert;.;T 
prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. 
W razie niezastosowania się do powyższego wezwan!a, 
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zosta-ną 
wcale uwzględnione, a prZy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach Zaleca się 
dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie albo do 
protokółu sekret!.nyr sądowego dokładne obliczenie swych 
roszczeń w kaolinie, odsetkach, kosztach wypowiedzenia 
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna­
czyćpierwszeństwo, którego się żąda. Tych. którvm służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się. :.uy przed 
ud lipieniem przybicia targu postarali się o umorzenie hib 
uwieszenie »««’ępowąnia: gdyż inaćzej prawo ich oono- 

. . •• ?c-’ do. nieruchomości,!.tylko do-użyska-
i u ó’’roc 1 a w, dąia, 4 grudnia 1939 r.

gąć S>ewialow7„



Strona 1* Kurjer Poznański, niedziela, 21 grudnia 1330 = Numer 588 3

Ogłoszenia do wydania gwiazdkowego Kurjera Poznańskiego 
przyjmujemy większe do wtorku, 23 b. m., godziny 18,30, mniejsze 
do środy, 24 b. m., godziny 10.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, ą = każde stanowi I słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

1 SPRZEDAŻ^
Futro

męskie, nutria. ‘ kołnierz wydra 
sileowa. wierzch czarny sprze­
dam. Cheiinuńskicgo 8. II. ptr.. 
jęwo. . _______ jzdp 50 006

Pierzcie powietrzem
Wszechświatowe aparaty „Kom­
presor“. Cena gwiazdkowa 45 zt. 
Skład żelaza' Lipski. Wielka 6. 

zdp 461S6
Meble

pokoje męskie ladalki i burka 
'kiem wyborze po niskich ce- 

mebli A

Gramofon
szafkowy tanio sprzedam 
browskiego 52 III prawo.

. ip 5261
Radjo

z. głośnikiem 60 zł. Szkolna 7 8. 
Cichocki. . zdp 49 867

Znak ©iarty (naprzykład: z H8924, n2735, d 1790 
i t d. = I słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje sie do godziny 10

Da- NAUKA
Sanie

konne w dobiym stanie sprzedam 
Zgłoszenia. Poznańska 59 w skła­
dzie._____ jp 5262

okoje 
wielki«

ńach polęea fabryka 
Szczaniecki. Tama Carbarska 

zd.pw 49 977

Brzytwy
maszynki do w.osów. oraz wszel­
kie Przybory do golenia najtaniej 
Si. Wenzlik. Poznań. A!ee Mar- 

. Binkowskiego 19. dw 2090
Złotych 5,S®

Żartach biały z rękawami płaszc 
biały od 6 £0 czarny satynowy 
od 9.59 poleca Fabryka Bielizny 
J Schubert WreCawska 3

Pp 7480 49.112

Sprzedaż gwiazdkowa
trwa do dnia 21. hm. Velour 
Chiffon czarny zł. 35.— ; 48 
53,—: na suknie i okrycia L;nde 
ner-Velvet na kapelusze 5,50: Pa 
Velvet na suknie 9.50: Lindener- 
Velvet SO I 90 cm 14.59: 17.50: 
22.50: 24 50. Przyjmujemy asygna- 
ty Tow. „Kredyt“. Pw 7 658

Skład
porcelany, fajansu, artykułów 
kuchennych i szkła okiennego, od 
kilku lat dobrze prosperujący w 
powiatowem mieście, centrum za­
raz na sprzedaż. W mieście tern 
znajduje się szko’a podchorążych 
gimnazjum meskie. żeńskie i 
szko'a wydzia'owa. Zgłoszenia do 
Kuriera zdw 59 019

Sprzedamłnój n. piętrowy dom w którym 
Sie mieści restauracja, koionjal- 
ka. duża sala z ogrodem. po'o- 
żony w rynku mniejszego mia­
steczka z dobra o'-o!icą. wp'aty 
20.090. Zgłoszenia do Kurjera

zdp 50 012
Sprzedam

mói dom z zabudowaniem, który 
nadale się jako mieszkanie dla 
lekarza, którego tu brak, lub na 
inne przedsiębiorstwo. Wp’aty 
10—15.090 zł. Zgłoszenia do Ku- 
¡•jera zdp 50 011

Udział
wraz z kierownictwem lub całość 
przedsiębiorstwa hotelarsko - re- 
stauraucyjnego. posiadającego 4 
budynki (59 poko') piękna salę 
dancin-rową oraz jedyne w Polsce 
radioaktywne cieplice, w najbar­
dziej iięzęszezanem uzdrowisku, 
okazyjnie do sorzedania. Zgasze­
nia Agencja Siemianowskiego, — 
Zako-pańe dia „Gioolice”.

nw 651«

DZISIAJ w KINIE
AfoHu: Parada Paramountu. 
Aurora: „Niebezpieczna gra’* 

i Pat i Pafachon — „Chłop­
cy do rzeczy“.

Colosscum: „Nasi zagranicą“. 
Corso: „Obrońca w masce“. 
Cosino: Pat i PatacLon wśród 

ludożerców.
Edison: „Orły Pustyni“. 
Hrrfa: „Dziewczyna Apasza“. 
Kapitol „W miłosnym obłę­

dzie“.
Mctropolls: Prokurator oskar­

ża... (czyli: 
przestępca”).

Odeon: „Melodj.n Serc“.
Orzeł: „Córka Śniegów“ oraz 

„Lwie Serce“,'.
Renaiśsanee: „Maciste — Im­

perator“.
Słońce „Dynamit“.
Stylowe — Teatr Re w ja;

„Cyrk Świąteczny“.

Pani
na posadzie poszukuje od 1. 1. 31 
1—2 pokoi urn. blowanyclt lub 
próżnych z rtrzymaniens lub bez 
dla siebie i 2 synów (7 i 9 let ' 
najchętniej w okolicy Starego 
Rynku Pospieszne zgłoszenia z 
podaniem warunków do ekspedy 
eji Kurjera dw 2406

Zakopane
Iwonka" pensjonat murowany 

ul Jagielońs.ia (Na Anta ówce) 
pod nowym zarządem Wandy Sa 
pet t owej odnowiony komfort, 
wygody, kuchnia p.erwszorzędna 
Geny 10—12 zł. Obok tereny nar­
ciarskie. np 5269

Aptskarska
siła romocni za z 10 letnie „rak 
tyką wadarca jeżykiem ni 
sk m 1 niemieckim nosz„kui. „1 
sady od 1 I. (u- 15 I 31 roku 
Oferty proszę Kurjer zdw <£845

Buchalteryjne
Współczesne WyiGady Palliera 
gwarantuje wielodziedzinową 
niodzięlność. Warszawa Nowo 1grodzka 48 Zamiejseow- u-l . „ lntSllFeUtna
słownie To 571 panienka poszukuje posady d9

dzieci w lepszej rodzinie, najr-iietniej w majątku Łaskawe 'ofert» 
Kurjer zdw 50 017 TBiura

prawno - buchaIteryjne „Pomoc” 
pod kierown ćtwem dyplomowane­
go prawnika i przys buchaltera. 
Prośby skargi, apelacje odwod­
nia. tłomaczenia. przeprowadzę

Inteligentna
panienka poszukuje posady d0

------,---- ,dzieci w lepszej rodzip'e. nejchet.nie spraw w urzędach prace bu- mej w majątku. Umię szvć 1 haf 
chaiteryjne. analizy bilansów, tować. Oferty Kurjer zdp 50 misprawy podatkowe Za’atwiamy|—------------------------- — _2ii;
uolecenia również pisemnie War- Knęiec - CrfacizatOT

' a ao rZ^'-T2 « akademickiej wykształceniem10 m. 3 telefon 409-49 np -4(4 Wyższej Szkoły Hrnd! wej Lip<k 
*, j , długoletnią praktyka handlów,Awatlenua Jap.cow - bankową, rutynowany książko, 

nrof Wituszkcwskich Zgłoszenia lyy bilansista. biedy korespnn- 
6—*0 Ratajczaka ■ Doir Kac dęnt polskb niemieck*. franros1-!.

Pokoje
jadalnie sypialnie pole 

. i debowe kuchnie refor 
- go-; mowę 1 zwykle w wielkim wybo 

’ jadjo- ¡rze^kupuje sie nrjtaniei w f rmk 
ójś '

męskie
rowaneP anie Pscrzel

Ja powiem: „kto ma mało 
tówki. a chce najęć dobry ¿ąujy-. . . ..-

ść na.J- Szlachta u! Wrocławska 15odbiornik, ten powinien p 
Póiwiejska trzydzieści do ł.Elek 
trovoxu“. inż. J. Rutkowski, te­
lefon 58.30. Pamiętać!! p’yty gra 
mofonowe wybór -— taniocha. — 
Uwaga: Na Gwiazdkę tylko jesz 
cze fclka dni taniej sprzedaży 
anodówek. Pp 7888-51.201

Radioaparat
pękną szafka mahoniowa, nowy 
okazyjnie sprzeda Kerker. Skar­
bowa 16. godz 6—8. ' zdp 49 980

Obrazy
wysprzedaż powystawowych — 
Julj.usz Kossak. Malczewski. 
Weiss, itd. Poznań Trzeciego 
Maja 3. dom ogrodowy.

zdp 49 981

Zakład
fryzjerski sprzedam 1 290 zł. wieś 
Fabjanowo. Zgłoszenia na miej­
scu. zdp 49 882

Sygnety
r herbem w kamie­
niu 1 metalu poleca 
St Frankowski. Fr 
Ratajczaka 1 tele­
fon 55 52

Pw 7 470-49 99
Pokoiki

dla lalek tanio sprzedam. Prusa
I, I. P. zdp 49 994

Role
za 70 zł sprzedam. Strzelecka 18.
II. piętro, prawo, wejście z ulicy
Łąkowej. zdp 49 991

Wózki
dla lalek i rowerki tanio. F a 
Gumy. 27 Grudnia 15. zdp 59 005

Warsztat
emałjarifa. centrum na sprzedaż 
2 599 zł. Oferty Kurjer Poznański 

zdp 50 094

Pierścienie
brylan.y zegark: i 
biżuterj-“ poleca 
najkorzystmei zna 
na fachowa firma 
Stefan Huber* 
pf znad św Mar 
cin 45 lei 145" 
vis à vis Hotelu 
Continental

w 5 927

Okazja
sztućce srebrzone, nieczerniejące. 
12 łyżeczek dó kawy tylko 6 30 
12 łyżek dużych stołowych 16 20 
12 widelcv dużych stołowych 
16-20. łyżeczka do cukru złocona 
1.35. dużo ptak tycznych podar­
ków łanio Feliks Staszewski, 
pnreelant. kryszta'y platery Po 
znań. 27 Grudnia 5. zdwp 49 £52 

Meble"
na dogodnych warunkach po żni 
żonych cenacii poleca .Dom Me 
bli“. Woźna 12 (dawniej Butel 
skat. Ghwali.szewo 5 Magazyny o 
centralnem ogrzewaniu 'w' nie 
dziele otwarte! zdw 49 337'8

Ochraniaj 
obrania 
suknie

polecamy jak- prak 
tyczne podarki

gwiazdkowe p'a 
śzćze nehroiinf dła 
wszystkich zawo 
dów oraz fartuchy 

„Niewinny damskie, do prascy 
domo vej Ceny fa 
brycznc Specjalny 
Skład Odzieży Za 
wodowej B Hilde- 
brandt, »!, loczto 
wa 88 Misko Stare­
go Rynku

Pw 7 685 511»
Dla Pani

.......__ ____ _ . koszule płócienne ,-o8 190-tryko-
T<SÄ’Jr^dJa NÍeZnanegO|Fataydk°a2^ieIi?zCnn5e IMÄ? 

Żołnierza . ¡ul Wrocławska 3 Wykonań
Wilsona: „Serce“ iidne. Pw 7478-49 108

zdpw 48 824

Bilard
marki „Förster“ z płyta marmu­
rową rozm aru 100 X 189 cm do 
brze utrzymany 7 wszelkiem 
Przyborami sprzedam M. Kia 
mecki. Jankowo, powiat fno 
wroclaw. zdw 49 204

Pianino
za 8S0 z! na sprzedaż w dobrym 
stanie. Krolopp, Grobla 6.

zap w 49 698

Worochta
.Perełka“. Pokoje słoneczne i 

ca'em utrzymaniem, łazienka 
Sala. Pianino Tereny narciar­
skie pierwszorzędne (Choroby 
zakaźne griiźlira. wykiuczene) 
Gnaedingercwa Srokowska.

np 5 930
WUMIiI .......Ul 1. U] ,»■!,

.18 OSOBISTE

tnieśiniczy. Pw 7 808 5! 72
Bridge

udziela ąkadcpiik. Oferty Kurjer 
zdpw 49 595

r .............-............
kawaler lat 38. poszukuje posady 
Zgłoszenia wakrnsu do Kurjera

adn 49 554

Pr zed pi at a

7661 50.83

Zegarki, biżuteria
wyroby z z’ota 1 srebra poleca w 
wielkim wyborze po cenach ni- 
śkch firma H Soorny ul Gwar 
na 19. telefon 14-72. Zdw 49 699

BE KUPNA

Kupię
2, wozy meblowe w dobrym sta­
nie 5 i 7 mtr. Oferty Kurjer

zdpw 49 869

Poszukuję
kupna sk'adn kelonjalnegn i de­
likatesów dobrze prosperującego 
Oferty z podaniem o' retu i ceny 
Kurjer Poznański rod

Zdpw 49 679

PIENIĄDZ

Kto
wypożyczy 3 990 zł otrzyma posa 
dę biurowa, zabezpieczenie hioo 
teczne. Oferty Kurjer zdp 49 972

75.0G8 zł
poszukuje na I. hinoteke na ka 
mienice w Poznaniu przynoszącą 
39 000 .1. Ko- żorowskł, Poznań 
Wyspiańskiego 19. telefon 69-17

zdpw 48 589
.8 TO*WYNAJĘCIA

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe wprost 
od gospodarza zaraz do wynajęcia 
nrzy Zak'adzie Djakonisek. — 
Czynsz, £50 z’. n’atny za rok zgó- 
ry. Oferty Kurjer zdwp 49 627

ZAMIANA
MIESZKANIA 1

Poznań — Warszawa
zamienię 5 pokojowe mieszkanie 
komfortowe niedaleko centrum 
miasta w Poznaniu na 3—4 po 
koiowe w Watszaw'e Oferty 
pod „Zamiana Poznań—Warsza 
wa“ kierować do Kurjera Po­
znańskiego zdp 43 983

11 POKOJE UMEBL.

Pokój
umeblowany jasny.

Halcezka
i Łobuz zdiadzaja wszystkim ta­
jemnicę ich szczęśc'a. br już na 
gw.azdke zaręc7yńy, to tylko 
zrobi.y piezen’y zaklip'cne w fil 
mie Br Machada, Poznań 27-go 
Grudnia 2. zdw 49 687(8

22 ROZMAITE

Zastępstwo
poważnej fabryki szablonów ma 
larskicłi na województwo poznań­
skie do oddania poważnemu i su 
miennemu panu. Szczegółowe o 
ferty . wraz z podaniem poważ­
nych refeieneyj kierować do fa­
bryki Es-La Lwów. Krasickich 
9 Pp 7887 72.180

Filateliści!
Żądajcie bezp'atne"o cennika — 
Sozański — Radziwiłłów wo'yń- 
ski. skrytka osiem Zapodając 
koniecznie tyt ił dziennika.

do 2408

Lokal olbrzymi
nadający się na pracownię, salę 
do za' aw. zebrań, z urządzeniem 
sprzedam zaraz Oferty Kurjer

zdpw 49 854
Z wszystkich

dziełnic m'asta no świąteczne wy 
roby tylko do przedsiębiorstwa 
cukierniczego. Wrcc'awska 32.

zdp 59 001
Dla Pana

koszule bi'a’e p'órienne od 3 96 z! 
smokingowe od 8 80 zef rowe od 
6 50. nocne od 6 80 poleca Fa 

rylca Bielizny J Schubert ul 
Wrocławska 8 Pw 7479 49 110

2,90 zł
eowleczenia na poduszki na po 
ściel cd 8.80 oodusżki «irojne od 
4 25 PodpeCia i konipłeiy strój 
ne po znacznie zniżonych cenaM) 
poleca Fabryka Riéliznv J Sehn 
bert. ul. Wroc’rws' a 3

Pw 7481-49.114

23 OŻENKI

Kawaler
łat. 42. posiada własne ©grodtfc 
two od 10 lat *bez rodziców), 
pragnie poznać parne lub m’odą 
wdowę celem ożenku Majątek 
mile widziany celem rozszerzenia 
orzedsie' iorstwa. Zg'oszenis z 
foto-rafją. która sie zwraca do 
Kurjera Poznańsk eco

-zdp 50 024
Kawaler

lat 27. kupiec przystojny ciemno- 
blondcn z powodu objęcia sk'adu 
poszukuje żony 7 sfer inteligencji 
zdrowej i pogodnej średniego 
wzrostu od lat 18—25 I aska we 
zgłoszenia z fotografia kierować 
do Kurjera Poznańskiego pod 
zdp 50 021. Dyskrecja ! zwrot fo 
tografji ręczę słowem honoru

Nauczycielka
państwowa (po czterdziestce! 
wyj’z!e zamąż. Warszawa skrvt. 
ka 851. Warowska. rap 6423

Wspólniczki
nrzv Wierz’-iec'cach Ad™, P°sukuje kupiec na prowtncii.przy wierz lęc.cacn. Adres wska- Ce) matrymonialny Panie do lat 

35 zechcą z’ożvć swe pisma doże Kurjer zdp 49 £38

— w^^°K0JU
Pani

poszukuje skromnego pokobt oko­
lice: Mostowa, Grobla i Wielk’e 
Garbary. Oferty Ki

Kurjera np 6517
Urzędnik

majętny poszukuje znajomości fa 
teligentnej. gospodarnej posażnej 
panny, ewangcdiczki do lat 25 
Gel matrymona ilny Zgłoszeni« 7

na styczeń 1983 za oba wydania egzem włącznie tygodniowego do­
datku ¡lustr. „Jlust racja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po­
znaniu w eksped zl 4 tM) w agencja’h w mieście zl 4 50 z odnoszeniem 

do domu w Poznaniu zi 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza l‘"znin;em m es-ęcznie z1 5 01 
kwartaln e zt 15.03. pod opaską w Polsce zt 9 00 pod opaską w innych krajach zl 1190. 
W raz e wypadków «rowodowanyeh siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawnictwo n e cdpow ada za dostarczeni:- pisma, a abonenci nie maja prawa domagam«! 
sie n.edost a rojonych numerów lub odszkodowania.

łurjer d.w 2396 Totograf ją pod zdp 47 848

Nauczyciel {»cienista
poszukiwany jest do wyk'adów 
języka polskiego, krajoznawstwa 
(oraz śpiewu) w Państw. Szkole 
Rzem. w Che'mie. Pożadrna 
’est praktvfea i wyższe studja. 
Podania sk'adać pod adresem 
Dyrekcji Szkoły. ' 'dw'2358

Gwiazdkowe księżkl
dla dzieci i dorosłych. Naj-ad- 
n.ejsze : najtańs .. Wielki wy 
bór. ceny zniżone. ..Książka • 
Antykwariat". Woźna 12.

zdw 48 758
Interesujęcę

książkę, najlepszą rozrywkę tia 
święta można • otrzymać w naj­
większej w Pozna.1111 wypoży­
czalni ńbona oen* 2 zl miesiecz 
nie. Wielki wybór Os*ath'e no­
wości. „Książka Antykwar •«!“. 
Woźna 12. zdwi 48 75’

Ogłoszenia do 30 stów dla nnsz» 
kisiącyi-h posady w ej rubryce 
■biicaaniy po iednej ’rzectej cenie 

drobnych

Panienka
z dobrej rodi ny z ukończona 
szko’ą gospodarczą znajątrt szy­
cie. krój * wszeiuie robótki, mó­
wiąca jeżykiem polskim i niemisc. 
kim. z bardzo dobremi świadec­
twami szuka posady M:ejsenwn-{ 
obojętna. Zg'oszenia: Stcmpniak, 
Dziembowo. ,>nw Chodzież,

-zdp 48 408

;28^Se*MIE^SCaJ| 

Słupca
do wszystkiego gotowaniem zaraz 
Szewska 20 a. III. zdw 49894

Chcesz
otrzymać posadę Musisz nkoó- 
czyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im profesora Sekułów cza. 
Warszawa żórawia 42 Kursy 
Wyuczają" listownie buchalterii, 
rachunkowości kupieckiej kores. 
Dondencji nandłowej stenografii, 
nauk; handlu prawa kalierafjr 
pisania na maszynach towaro- 
znawstwa angielskiego fraricn. 
skiego niemieckiego pisown gra­
matyki polskiej oraz ekonomii. 
Po ukoflezeitisi świadectwa ża- 
dajcie prospektów n«5729

Foszukufę
m’ndszej uczciwej wyręczycielki 
z dobrem gotowaniem któraby 
się nadawa’a ta’'że do ekspedycji 
i kasy. Zgłoszenia z świadectwa- 

ukończę- mi i fotografia proszę nadesłać 
, pisania'do Józefa Roja, Katowice cl. 

zna książkowość, poszu- Krakowska 19 zdp 50 020

Panisnka
łat 18 (zamiejscowa), z ______ ....
nym kursem stpnog;af.ii. pisania'do 
mąszyną. zna książkowość. poszu-' 
kuje stosowrej posady. Oferty 
Kurjer zdp 50 028

Nadmlynarz
w średnim wieku, pgz. mistrz 
wszechstronnie doświadczony 
także w montażu młynów (przed 
wojną w firnfe Gebr Seck czyn­
ny). poszukuje odpowiodmej po»a 
dy. eweritl. młyna wodnego, wod­
ne motorowego n? w'asny rachu 
nek lub dzierżawę, łaskawe ofer­
ty uprasza M. Gerlach. Lisew... 
pow. Chełmno. zdp 50 022

Panisnka
młoda znająca podwójną książko 
wość »oszukuje posady od 1 1. 31. 
lub 15. 1. 31 r najchętniej w 
przedsiębiorstwie zbożowem — 
Zg’oszena do Kurjera Poznań­
skiego pod zdp 50O18

Najleriel ulotni!
najbardziej poszukiwani; Kierów, 
cy Szkoły Samochodowo motocy­
klowej A Tuszyńskiego War­
szawa. Chmielna 7. (żądaj n’-n- 
spektuł) zdp 50 015

Zastępcy
z branży kolonialne spożywczej 
wprowadzonego w Wiclkopclsce 
zaraz »oszukujemy. Zclosrptrłs 
pod . Wnrowaazony' do Biura 
ogłoszeń Stillera. Kraków.

np 6433
Zasteustwo

poważnej fabryki z towarem dó 
objęcia od zaraz za potyczkę 
6—16 690 Zg’oszopia Kurjer

zdp 49 997
Podróżującego
na Prowizjo

wyroby jutowe ' n:eprzema«

Panienka
łat 26. Nramka. inteligentna . 
uczciwa, szuka posady 00 zaraz na
lub później, rowarzyszk: ranny kalne potrzebuję zmaz O*erty do 
do dz.eci t p Dfer y Kurjer Kurjear Pcznańs’-ie"c pod 

zdw 49 485 I zdpw 49611

Humor zagraniczny

Źle robi, tak stale pijąc, bo potem zatacza się cal- 
kiem nieprzyzwoicie w jasny dzień.

— Myli się pan dobrodziej! Nie to jest złem, źe pije -J- 
tylko to, że po wypiciu chodzi w jasny dzień.

(Judge, N. Jork). S. F.

Ogłoszenia asaiT.-iŁS
Sr Od ! lamowego :

»SiMtU 
drugiej

Ogłoszenia skonipl kowane Sraz^riastrzeżetaetn 'miejsca'm^asd wwla'
ma poranneg. przyjmujemy dogodź 18 30 w nagłych wypadkach do g odz T u s. ?óż. do 
wydania w eczornego dc godz 10 w dni przed»a at do godz 9 rzednoludn D-ol r,e oklŁ,- 
Bia «.owo napisowe (Hume) 80 er każde d»l«z« »ł<»w<> 2ii »r Za' w*m
a, wysokością ogłoszeń a powstał« wskutek matrycowania wvdawn:ctwo me odp»w.ida

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materia? »oświecony rlmei ii'r,.c»vatn4ri 
Telefony do Redakcji i Administracji: 416ł, ł»76, 3307, 3524, 4072. 2305. w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3^». - P. &. o, Poznań nr 2(X) H9 |
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